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Bez względu na to, czy i jakie będą 
skutki przemówienia ministra Pierackiego 
w sprawie stosunków w Małopolsce Wscho 
dniej, dobrze się stalo, że sprawa ta zo- 
stała poruszona i oświetlona ze stanowi- 
ska rządu. Dobrze się stało z najrozmait- 
szych wzgledów. Nie da się zaprzeczyć, 


chociaż częslo się slyszy przeciwne głosy, | 


że kwestja ruska istnieje. Co prawda, 
przedstawia się ona nam zupełnie inaczej, 
niż politykom ruskim, ale samego istnie- 
nia jej negować nie można, gdyż byłoby 
to przymykaniem oczu na rzeczywistość, 
a więc stosowanie mełody ani zbyt mą- 
drej, ani przewidującej. W Małopolsce 
Wschodniej istnieje znaczny procent lud- 
ności ruskiej. To jeden fakt bezsporny. 
Drugi, również nie nasuwający naimniej- 
szych wątpliwości, polega na tem, że sto- 
sunek ludności ruskiej do państwa pol- 
skiego jest wrogi, a w najlepszym razie 
nieprzychylny. 

Właściwie mówiac, przemówienie mini- 
stra Pierackiego nie zawierało nic takiego, 


co mogłoby Kyć uważane za jakąś rewela- 


cję, czy sensację polityczna. Stanął słusz- 
nie na sianowisku, że dążeniem rządu jest 
wytworzenie racjonalnych podstaw harmo- 
nijnego współżycia wszystkich ob,wateli 
państwa, opartego o równość praw i obo- 
wiązków. Rząd w równej mierze dba, we- 
dług słów ministra, o zaspokojenie ekono- 
micznych i kulturalnych potrzeb wszyst- 


„kich społeczeństw mniejszościowych, sta- 


wia jednak jeden warunek, zupelnie zro- 
zumiały i uzasadniony, mianowicie doma- 
ga Się przestrzegania przez nie rzeczywi- 
stej lojalności obywatelskiej wobec pań- 
stwa. Jest to żądanie tak elementarne, że 
śmiało można je zaliczyć do tych truizmów, 
bez których przestrzegania żadne państwo 
istnieć nie może. Jeżeli mimo to, wystąpie- 
nie ministra stalo się pewnego rodzaju 
wydarzeniem politycznem, to tylko dowo- 


dzi, jak nienormalne panują u nas słosun=/ 


ki, gdy potrzeba poprostu wywalczać zro- 
zumienie dla prawd, które gdzieindziej nie 
nasuwają żadnych zastrzeżeń i nie budzą 
najmniejszych wątpliwości. 

Przemówienie min. Pierackiego sprawę 
stosunku ludności ruskiej do państwa i od- 
wrotnie postawiło zupełnie jasno i niedwu- 
znacznie. „Nie może być i nie będzie tole- 
rowany stan, w którym ludność polska czu- 
laby się zagrożona na życiu i w stanie 
posiadania swoich praw narodowych i oby- 
watelskich, a także w którym rozważna 
i oddajaca się produkcyjnej pracy ludność 
ukraińska pozostawałaby pod terorem 
gwałtu” — powiedział minister. W tych 
słowach mieści się cały program, być mo- 
że potraktowany nieco ramowo, ale nikt 
przecież nie zaprzeczy, że zapewnienie 
bezpieczeństwa całej ludności Małopolski 
Wschodnżej nie tylko jest zasadniczym 
obowiązkiem rządu, ale że jest to również 
podstawowy warunek, od którego przede- 
wszystkiem zależy rozwój gospodarczy 
i kulturalny tej dzielnicy į możliwość zgod- 
nej wspólpracy zamieszkującej ją łudno- 
ści. 

Na podstawie liczb i dat udowodnił mi- 
nister, że zarzuty i skargi polityków ru- 
skich, jakoby ludności ruskiej utrudniano 
rozwój gospodarczy, są niesłuszne i nie- 
uzasadnione. Wskazał bowiem, co jest już 


Należyteść pocztowa uiszezana gotówką, 


Miesiecznie 


W Krakowie 
z odnoBzeniem 
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Przedpłata wynosi: 


Skądinąd wiadome, na świetny rozwój ru- 
skiego ruchu spółdzielczego. Nie mniej 
świetnie rzzedstawia się rozwój ruchu kul- 
turalnego, a i obecny stan szkolnictwa ru- 
skiego w porównaniu ze stanem z przed 
wojny wykazuje znaczny postęp. Liczb 
tych nie zakwesłjonował żaden z posłów 
ukraińskich, co dowodzi, że są one zgodne 
z rzeczywistością i zadają kłam kampanji, 


uprawianej przez pewne organizacje 
ukraińskie nie tylko w kraju, ale i za- 
granicą. 


Nie wiemy, jak one przyjmą deklara- 
cję min. Pierackiego. Sądząc z pierwszych 
jej odgłosów, przyjęły ją nieprzychylnie, 
ale nie sądzimy, ażeby te uwagi, jakie się 
ukazały w prasie ruskiej w związku z prze- 
mówieniem ministra, były wystarczające 
do wyrobienia sobie jasnego poglądu 
o stosunku ogromnej większości społe- 
czeństwa ruskiego do polityki rządu. Trze- 
ba jeszcze poczekać, aż przyjdą głębsze 
refleksje, gdy pod wrażeniem jasnych 
i stanowczych słów nastąpi otrzeźwienie. 
Wówczas będziemy mogli powiedzieć, czy 
wystąpienie ministra Pierackiego znalazło 
oczekiwany oddźwięk i czy jego nadzieje 
zrealizuje najbliższa przyszłość. 

W inieresie państwa, jego wewnętrznej 
konsolidacji i prestiżu nazewnątrz należy 
tego życzyć jaknajgoręcej. Odpowiada to 
także niewątpliwie interesom ludności pol- 
skiej w Małopolsce Wschodniej, jak i lud- 
ności ruskiej. Obecny tam stan rzeczy, stan 
stalego naprężenia stosunków, zużywa zbyt 
wiele obustronnej energji na cele walki. 
Ta sama energja, zużyta w kierunku bar- 
dziej produkcyjnym, dałaby z pewnością 
świetne rezultaty, korzystne dla jednych 
i drugich, nie pomniejszając wcale ich go- 
spodarczego stanu posiadania, ani osiąg- 
niętych zdobyczy kulturalnych. Walka to- 
czyć się będzie nadal, ale, obok płaszczyzn 
tarcia, moglyby powstać również punkty ' 
styczne, umożliwiające współpracę całej | 
ludności Małopolski Wschodniej. 

Tak nam przedstawia się kwestja sto- 
sunków polsko-ruskich, gdy na nią patrzy; 
my z pewnej odległości, nie ulegając lokal- | 
nym zadrażnieniom i niechęciom, o któ- 
rych istnieniu wiemy i które rozumiemy. 
Zdajemy sobie sprawę, że pacyfikacja 
(w ścisłem znaczeniu tego słowa) tych sto- 


bez odnoszenia 
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Eia Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
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Zmiany W i wykazie 


szkół prywatnych 


W KTÓRYCH NAUKA UPRAW NIA DO ZWROTU OPŁAT, 


Warszawa, 23. I. (Tel. wl). W „Monitorze 
Polskim“ pojawił się okólnik Ministerstwa Wy- 
znań Religijnych i Ośw. Publ. podający do wia 
domości zmiany i uzupełnienia w wykazie 
szkół prywatnych, w których nauka udrawnia 
w roku 1931/32 do zwrotu opłat szkolnych, 
w myśl ustawy o uposażeniu pracowników pań 
stwowych, W wykazie tym nalsży skreślić 


| rubryce szkół średnich ogólno-kształcących 


województwa krakowskiego  «alezjańskiego 
gimnazjum męskie im, św. Franciszka Salezego, 
posiadające pełne prawa. W rubrycz semi- 


narjów należy dodać prywatne seminarjum nau 
czycielskie żeńskie PP. Prezentek jm. Asnyka, 
W rubryca szkół zawodowych należy dodań 
szkołę średnią zawodową w Krakowie Zgrom. 
PP. Kanoniczek oraz dwuletni Instytut Adminż 
stracyjno-Gospodarczy w Krakowi». W rubryce 
szkół artystycznych należy dodać tarnowską 
filię Inst, Muzycznego w Krakowie. Dział szkół 
plaetycznych należy uzupełnić wpisaniem Szka 
ły Stad, Malarstwa i Rysunków Jerzego Fed- 
kowicza w Krakowie, 
ma m — [Ja Ml 


sunków nie jest zadaniem łatwem, ale nie | z a 


sadzimy, ażeby należało zaniechać wszel- 

kich prób w tej dziedzinie. Chodzi o spra- 
wy wielkiej: wagi, któro wcześniej czy póź: | 
niej muszą sie znaleźć w orbicie zaintere- 
sowań całego społeczeństwa. Min. Pieracki i 
postawił to zagadnienie na państwowym 
poziomie, ujął je ze stanowiska polskiej 
racji stanu, więc już to samo powinno tia- 
dać tej kwestji charakter specjalnie ak- 
tualny i spowodować szeroką i wyczerpu- 
jaca dyskusję. 

Niewątpliwie jest to sprawa bardzo, 
drażliwa, lecz przecież są inne, jeszcze 
drażliwsze, a mimo to, nie uchylamy się od 
ich rozważania. A. D. 


ł 
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Pobieżcli do... znanej z doskonałych pierni- 


ków wytworni Ant. Rothe p ąc Z ki i 


po nieznaną nowość 
wszyscy na ul. Sławkowską 20. 


ZA 


10.000 Japończyków pł nie do Szanghaju. ! 


Londyn, 25 stycznia. Donoszą z Szanghaju, 
że rząd japoński zagroził władzom chińskim, 
iż obsadzi miasto Szanghaj wojskami swemi, 
o ile nie ustaną demonstracje antyjapońskie. 
Dalej domagają się Japończycy zlikwidowa- 
nia w Szanghaju wszystkich organizacyj chiń. | 
skieh, która propagują bojkot towarów japon- 
skich i wrogo odnoszą się do Japonii. japo | 
doniesień z Tokio. rząd japoński wysyła do 
Szanghaju 10 okretów wojennych wraz z 10 
(ysiacami piechoty. 


Tłumienie rozruchów w Katalonii, 


Madryt, 23 stycznia. Rewolta w pólnotno- 
wschodniej Katalcnji nie została jeszcze osta- 
tecznie stłumiona. Wojska rządowe posuwają 
się jednak stale naprzód, nie napotykając na 
opór. Jedynie kolo Manresy doszło do mniej- 
szego starcia żandarmerii z powstańcami. któ- 
rzy jednak szybko porzucili pole wałki. Okolo 
500 rebeljantów schroniło się w górach. Wy- 
słano za nimi oddziały wojskowe. W Barce- 


łonie wybuchł strajk konduktorów tramwa. 
| jowych i szoterów, proklamowany przez zwią” 
p» lewicy radykalnej. Organizacje komuni- 


słyczne zostały policyjnie zamknięte. Areszto- 


wano 27 agitatorów komunistycznych. 


i Artystyczna teparacja zniszczonych szaf 
Hturgicznych 


Pracownia dla sztuki kościelnej 


MOPACZYŃSKI i Ska 


Kraków, Bracka 2. — Tel. 123-30. 


DYNISJA DRUMMONDA? 


Paryż, 23 słycznia. Z kół bliżonych do 


'eeneralnego sekretarjatu Ligi Narodów dono- 


sza, że na nadchodzącej sesji Rady Ligi genes 
ralny sekretarz Ligi Narodów sir Erie Prum- 
mond złoży dymisję. Zamierza on ustąpić 
z zajmowanego, stanowiska z końcem bieżą- 
cego roku. 


Br. 2 


© CZE pisza inni 


Ludowcy przeciw projektowi prawa 

małżeńskiaga. 

„Piast Wielkopolski* przynosi sprawo- 
zdania z szeregu wieców odbytych ostatnio 
przez Stronnictwo Ludowe w Wiolkopol- 
sce. Na wszystkich tych wiecach (po prze- 
mówieniu posła Michalkiewicza) uchwa- 
lono rezolucje z protestem przeciw prajek- 
towi ustawy małżeńskiej. 

„Życie etyczne i moralno — brani 
ona — opierać się winno ua nauce Chry- 
stusowej. Podstawa życia społeznego jest 
rodzina, a małżeństwo winno być uświę- 
cone Sakramentem, albowiem boskie jest 
posłannictwo ojców i matek jako wycho- 
wawców. Obok cywiluo-prawaej odpowie- 
dzialności, konieczne są przepisy kościel- 
ne przy zawieraniu niałżeństw. Zeświec- 
czenie małżeństwa bowiem może dopro- 
wadzić łatwo do zbolszewizowania zasad 
i poglądów. Wzywamy przeto posłów dla 
spoistości narodu i państwa i pogłębiania 
zasad moralnych w życiu, by przy ewen- 
tualnych obradach naq ta sprawa respek- 
towali wolę szerokich rzesz ludowych, 
stojących na stanowisku religijnem“. 


Za I przeciw monarchii. 


Niedawno przemawiał w komisji kon- 
sśtytucyjnej pos. Mackiewicz z BB. za wpro- 
wadzeniem w Polsce monarchii. Polemizn- 
e z nim „Słowo Polskie“, również organ 

„Ustrój monarchistyczny — pisze — 
ma u nas zwolenników, coprawda dosyć 
nielicznych, w świadomości których „kom- 
pleks monarchji" zjawia się na podłożu 
uczuciowem. Symbole dawnej władzy: zło- 
ta korona i płaszez purpurowy oddziały- 
wują na ich sentyment i wyobraźnię, tak, 
zak oddziaływują na umysł prostego czło- 
wieka, albo dziecka. Wadą takiego sto- 
sunku do ustroju monarchicznego jest je- 
dnak zupełna niezdałność do określenia 
treści politycznej, socjalnej, oraz — last 
mot least — moralnej, którą miałyby wy- 
rażać owe uczuciowo-wyobraźniowe sym- 
bole. 

Stąd też Mackiewicz powodowany 
uczuciem i wyobraźnią, popełnia w swem 
rozumowaniu poważne błędy. Monarchja 
zjawia się dlań pod postaciami genjalne- 
go Edwarda VII, albo bohaterskiego Al- 
berta belgijskiego i nie zastanawia się on 
nad tem, czy przypadkiem nie lepiej od 
łych postaci wyrażałby ustrój monarchi- 
styczny w naszych czasach Wilhelm II, 
Mikołaj Ii, lub wreszcie — Alfons XHI". 
'Trafne te uwagi dowodzą, jak wielkie 

ga w BB. różnice zdań co do ustroju pań- 
stwa. 


? 


Sfałszowany okólnik. 


Przytoczyliśmy niedawno wyjatek z ar- 
tykułu p. Skwarczyńskiego w „Gazecie 
Polskiej“, który cytował rzekomy okólnik 
Stronnictwa Narodowego, zalecajacy człon- 
kom stronnictwa działanie konspiracyjne 
w organizacjach neutralnych i rozbijanie 
ich. Obecnie „Gazeta Warszawska“ w po- 
rozumieniu z władzami stronnictwa stwier- 
dza, że rewelacje p. Skwarczyńskiego są 
„fałszerstwem. Albowiem — pisze *',„Ga- 
zetą Warszawska“ — 

„1) instrukcja Stronnictwa Narodowe- 
go, o której pisze p. Skwarczyński, „Ga- 
zeta Polska”, „Express Por.“, „Słowo Pol- 
skie" i t d., nie istnieje, a wszystkie przy- 
toczone zdania, od początku do końca, są 
zmyślone w całości. 

2) Instrukcja Stronnictwa Narodowego 
w sprawie pracy grupowej, wydana w r. 
1928 (L. dr. 970/28), nie zawiera ani jed- 
nego zdania, ani jednej części zdania, ani 
jednej myśli zbliżonej do tego, co się mie- 
ści w papierku p. Śkwarczyńskiego. 

8) Czy falsyfikat, który leży przed p. 
Skwarczyńskim, a raczej razem z którym 
leży teraz i p. Skwarczyński wraz z owenii 
pismami i poslami BB., został przez do- 
stawce stworzony z wyobraźni, czy też sko- 
rzystał on z materjałów organizacyjno- 
społeeznych BB., w którego robocie taki 
właśnie duch istnieje, niech już sami mię- 
dzy sobą dociekają. 

A teraz niech p. Swarczyński pokaże 
swą instrukcje į niech dokładnie objaśni, 
skąd ją wziął, po niłee do kłębka, aby 
ujawnió fałszerzy". 


Opieka nad reemigrantami. 


„Narodowiec* (z Lens w póln. Francji) 
zajmuje się ważna sprawą braku opieki 
reemigrantów do Polski. 

* „Powrót reemigranlów — pisze =- na- 
słępuje głównie przez odcinek w Zbąszy- 
miu, a częściowo tylko przez odcinek éla- 
ski. Nie trudno jest więc uchwycić tych 
reemigrantów j zorganizować nad nimi 
stalą oniekę. Niezawsze ludzie ci wyma- 
gać nawet będa opieki materjalnej, po- 
"siadając w większości wypadków bilety 


RY 


„GŁOS NARODU" z 


Przegląd 


alka bolszewików z religją w r. 1931, — A giiacją przez radjo. 


dnia 24 Stycznia 1932 


religijny. 


Czem jest boks? — 


Mauitestacją hrutalności. 


Z zesluwienia przyloczonego przez herliń- 
ską „Germanię wynika, że ubiegły, 1961 r., 
był okresem podjętego na nowo i zaciekłegu 
prześladowania religji w Rosji. Zamknięło w 
iym czasie 600 świątyń różnych wyznań, a 
1400 duchownych wypędzono na pólnoc lodo- 
wą, lub uwięziono. Najwieksza manifestacja 
antyreligijaa bylo wysadzenie w powietrze 
sławnego soboru prawosławnego Zbawiejela 
w Moskwie, którege budowę zaczął Aleksan- 
der | z okazji zwycięstwa nad Napoleonem 
w r. 1812. budowa trwała lat Jó i pochłonęła 
sumę 15 miłjonów rubli. 

Wzmogła się również w ub. roku propa- 
ganda ateizniu prowadzona przez związek 
„bezbożników'. Główny nacisk położono na 
akcję przez kiuo i przez radjo... Nakręcono 2 
fihnów dźwiękowych na tematy autyreligij- 
ne. Dołychezasowy „antyreligijny fakultet" (!) 
moskiewskiego uniwersytetu radjowego (u- 
czącego na odległość) został zmieniony na 
„antyreligijny radjowy uniwersytet związko: 
wy”, i rozpoczął już swoją pracę na całem 
olbrzymiem terytorjum sowieckiego państwa. 
Ma on za zadanie — przygotowywać agitato- 
rów antyreligijnych i prowadzić „dalsze 
kształcenie“ istniejących już nauczycieli atei- 
zmu. Do tego celu służą kursy systematycznie 
rozbudowane i trwające 8 miesięcy. Uniwer- 
sytet ten został poddany komisarzowi (mini- 
strowi) poczt i telegrafów; jest więc instytu- 
cją państwową. Ma filje na prowincji, w więk 
szych, odleglejszych, miastach. Jest pomyśla- 
uy w ten sposób, by mógł objąć swoim wpły- 
wem całą ludność i wszędzie dotrzeć. Wykła- 
dy odbywać się będą we wszystkich językach, 
któremi mówi ludność w państwie. 


Jest czas sportów zimowych. Są one, jak 


każdy rozsądny sport, zdrowe i godne polece | 
nia. Dla młodego zaś wieku nawet konieczne. dzieży. 


Między narodami tak wiele jest nieufności, 
niechęci, sprzecznych interesów, tak łatwo pow 
stają i z takim trudem dają się łagodzić zatąc= 
gi o lada kopalmię, linję kolejową, rynek zby: 
tu, przeszłość, przyszłość i teraźniejszość, — 
że wszelkie próby budzenia dodatnich uczuć 
zapomocą planowej progumdy można uznać za 
pażądane oprócz propagandy obojętności ma 
bezpośrednią wrogą napaść. Niech się mnożą 
towarzystwa przyjaciół Węgier czy Czech, Ital 
ji czy Jugosławji, niech kaźde czyni w swem 
kółku, co każe duch Boży, a można być pew 
nym, że w razie międzynarodowego konflikty 
wezmą górę te, które mają polityczno-geograr 
ficzną, rację bytu, inne upadną własnym cięża” 
rem. 

Do najgłębiej uzasadnionych mależy, zda 
niem naszem, przyjaźń i współpraca polsko 
szwedzka. 

Nic to, że mas różni rasa, język. wyznanie; 
przecież pokrewieństwo rasowo-językowe nie 
zapewniło dobrega współżycia Polski z Rosją 
ani jeszcze bliższe pokrewieństwo rasy, języka 
wyznania przyjaźni szwedzko-duńskiej. 

Więcej znaczyłaby różnica temperamentów 
i charakterów: ale różnicy tej nie należy prze- 
ceniać, skoro pod wplywem przeżyć dziejowych 
i kultury Polacy i Szwedzi upodobnili się da 
siebie tak dalece. że jednych i drugich nazywa- 
no „Francuzami Północy". 

Interesy gospodarcze mamy w tem znacze- 
niu wspólne, że możemy sobie nawzajem w dm 
dze wymiany świadczyć przeróżne usługi — 
nad tem czuwa podobno Palsko-Szwedzka Tzba 
Handlowa w Stokholmie i ona w tej wzajemna 
ści miałaby najwięcej do powiedzenia. Ale mie 
FOSEsA A". UNETOZEOZA "ICER | 

do miejscowości, do których słę zamierza- 

ją udać. Winien więe być tam ktoś, kto 
udzieli im porady, Rozehodzi się poprostu 

o okazanie nieco serea wohee czjowieka, 

który po utracie pracy zagranicą wraca 

nieraz rozgoryczony do kraju. 

W kraju istnieje szereg instytucyj į or- 
ganizacyj, szezycących się opiekowaniem 
nad wychodźtwem. Doląd ta opieka była 
zwykle bardzo platoniczna, nie wychodząc 
po za komunikaty w prasie. Obecnie jest 
możność ku temu, by wykazać opiekę ta 
w czynie. 

Oczywiście, że główny ciężar spada na 
barki władz. Wracają wszak obywatele 


danego kraju i mają prawo domagania się | 


tej opieki. 

Władze mają wiec obowiązek zajęcia 
się tysiącami, które w ostatnim czasie opu- 
szezają Francje. 

Doniosłość jej muszą docenić władze 
i — miejmy przynajmniej tym razem tę 
nadzieje — te wszystkie organizacje, któ- 

„re w latach tlustych umiały niejedną sub- 
wcencję wyciągnąć ze skarbu państwa dla 
rzekomej opieki nad emigrantami". 


Co nas łączy ze Szwecją? 


Jednego tylko gatunku sportu nie mogę zmo- 
zumieć, ani dopatrzyć się w nim celowości. 
Mianowicie — boksu. 

boks przypontina wałki starożytne gladja- 
iarów, ohydna „rozrywkę” *upadającego Rzy- 
mu, która mu miała rozniecać starczą krew 
w żyłach... Pięlnował go przed laty Paweł 
Bourget w „Outre-Mer“, kiedy ten amerykań 
ski „sporl“ zaledwie pierwsze zdohycze robił 
na kontynencie europejskim. Qd tego czasu 
boks przy jał się w Europie na dobre. Powsta- 
ją sescje bakserskio przy klubach sporto- 
wych, odbywają się cawody, a niedawno pol 
ska mäsa sportowa triwwjowala z powodu 
zwycięstwa Gduiesionego przez polskiego „mi 
strza” boksu nad czeskim i amerykańskim 
w któremś z miast Ameryki. 

Nie podzielam tych triumłów. Boks — słu- 
sanie zauważa O. Sertilianges, głęboki filozof 
francuski, w przeglądzie „Federation Natio- 
nale Catholique" — „jest pozostałością barba 
rzyństwa, jak walki byków i kogutów“, 

Boks nie jest sportem... Jeśli przez sport 
rozumiemy manifestację zręczności, siły į wy 
trwałości, która dąży do rozwoju i uszlachel- 
nienia człowieka, to boks nie ma tych celów. 
Jest zaś manifestacją brutalności, wiec pew- 
nego rodzaju zwierzęcości (bo łacińskie „bru- 
tum“ obok pierwszego znaczenia „glupie“, 
ma drugie, właściwe: „zwierzę*). Dlatego — 
zauważa O. Sertillanges — jeśli ma moral- 
ność, to jest to „moralność niższa, w każ- 
dym razie nie chrześcijańska. 

Zapewiie, mamy większe od boksu amar- 
twienia. Nie trzeba jednak i o nim zapomi- 
uać i przez zwracanie uwagi na brutalne me- 
tody tego „sportu”* (w cudzysłowie) przeciw- 
działać obniżaniu poziomu naszego życia kul- 
turalne-moralnego. Szczególnie w kołach mło 
Pejot. 


czynnikach 


wy- 
twórczości i spożycia zasadza się, zdaniem na- 


ną zmiennych materjalnych 


szem, głębsza łączność między narodami, Nie 
nasze życie gospodarcze, wcią jeszczo bardzo 
niedoskonałe, ściągało na siebie jeszeze przed 
wojną główną uwagę takich mistrzów mater- 
jalnej kultury, jakiemi są Szwedzi. Nie dla wę 
gla dano nagrodę Nobla Siemkiewiczowi i Rey- 
montowi, nie dla zdobycia nafty tłómaczzł Jen 
sen z polotem i talentem naszych mieszczów. 

Po przez wieki konjunktury złączyty nas 
pewno tradycje polityczne i pewno pierwiastki 
kultury duchowej. 

Zamieszkując na przeciwnych krańcach mo 
rza Bałtyckiego nie mieliśmy długo żadnych 
interesów sprzecznych, owszem obu stronom 
zależeć musiało na powściągniąciu fiskalnego 
ogoizmu Danji oraz na zatamowaniu moskiew- 
skiego parcia ku morzu. Na lat 60—70 harmon 
ja ta została zamącona. Oni zanadto dbali . Biał 
tyk my zamało. Dodała zawziętości „nienawiść 
teologiczna". Biliśmy się tęgo po rycersku. Pa- 
tem svspólne niebezpieczeństwo pd Moskwy 
zrobiło z nas nanowo przyjaciół, i tej przyjaźni, 
co przeżyła rozbiory, stali się Engestróm i 
Niemcewicz najlepszymi przedstawieieliumi. 

Niebczpieczeństwo mosyjskie może znikać, 
ale nie zniknie coś, co Niemcewiczów i Enge- 
strómów splatać hędzio także w przyszłości. 
Tem ogniwem jest wolność polityczna. Nasze 
sejmy i riksdągi walczą o palmę pierwszeństwa. 
Szwedzi i my, nie znosili nad sobą tyranów, 
miłowali niepodległość, i nawet walkę z nami 
za Zygmunta HI. pojmowali — słusznie, czy 
niesłusznie, jako obronę wolności i niepodległ2 
ści. Przeżyli przerost „rządów wolnościowych” 
w XVII wieku i wyszli z tych  niobcznie 
cznych doświadczeń przez czyn Gustawa HI. 
mam E | 
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podobnie jak my przezwyciężyksmy złotą wol- 
ność aktem 3 Maja, Ale wolność rozumna i 
patrjatyczna wolność pozostałą rdzeniem oby- 
watelstwa obu naszych narodów. Ona ta odci- 
nala i odcina naszą chrześcijańską zachodnią 
kulturę polityczną od „białego i czerwonego ca 
ratu, gdzie siła chodzi przed prawem zamiast 


|slużyć prawu, gdzie knut i bagnet urabiają dła 
| swoich eelów duszą obywatela. 


Jest przepiękne opowiadanie Selmy Lager: 
lóf o tym oraczu Ingmarze Ingmarowiczu z Da 
lekarlji, co idąc za pługiem wsłuchuje sia w 
glosy przodków starych Ingmarów, i gdy mu 
w Sstmtieniu szepcze, że w jego postępowaniu z 
bieduą grzesznicą Britą nie wszystko jest w 
porządku, to głosy ojców przypominają: „Vi l 
[ngcemater hchóva banı ga Guds vägar”, my In- 
gmarewie nio możemy chodzić inaczej jak dro 
ga Bożą. I oracz wbrew maciskowi najbliższe- 
go otoczenia spelnia ewój abowiązek wobec 
pokrzywdzonej. Jest co$ polskiego coś z Pia- 
sta w tej prostej poważnej etyce Ingmarów. 
My tp rozumiemy. My teź, jak świadczą całe na 
s43 dzieje, umiemy chodzić tylko drogą Bożą, 
tylko nasz wieszcz wyrażał tę zasadą pienw- 
szeństwa sumienia innemi słowy: 

„Niech was darmo nie przestrasza, że dzić 
Lodłość góry wszędzie, z wiary waszej wola 
waszą, z woli waszej czyn waez będzie”, 

Oby zagranica a w szczególnaści także Sawa 
cja, zrozumiała, że wbrew chwilowym pozorom, 
naprzekór cze'cielom carskiego bata, u nas wo 
la płynie z wiary i sumienia, a nie «a odwrót. 

(ta nasz wspólny chleb macierzysty, wspól 
ny kruszec ze Szwedami. a w mich najlepsza 
rękojmią. że wys'łki zwolenników polsko- 
szwedzkiego zbliżenia nie półdą na marne. 

Władysław Konopczyński. 


Min. Pieracki o samorządzie. 


Na piątlkowem posiedzeniu Sejmu przema- 
wiał między imaymi minister spraw wesnętrz 
mych, p. Pieracki na temat ustroju eamorządu 
terytorjalnego. 

Minister oświadczył, że projekt ustawy za 
strega rządowi wpływ ue czynnik personal- 
my wykonawczych organów  samorzpdowych, 
alo nio ogranicza samodzielności instytucyj sa | 
morządu i zapewnia obywatelom najszerszy 
udział w wykonywaniu zadań publicznych, 
oraz koułwoli społecznej nad administracją lo- 
kalna. Chodzi tylko o możność zapobiegania 
zjawisku, że niewłaściwi kierownicy <samorzg- 
du doprowadzają je do katastrofy finansowej. 

Gelem projektu jest ujednostajnenie onga- 
nizacyj samorządów. Tierwszem zadaniem bę- 
dzie wprowadzenie i uruchomienie samorządu | 
powiatowego w województwach połudmiowyda, 
gdzie działają abocnie tymczasowe rady. %a- 
stapiono omo będą jmzez ciala, pochodząca =% 
wyhorów powszcelmych, a to na podstawie de 
kretu o ordynacji powiatowej z dnia 4 lutego 
1919 r.. który to dokret zostanie rozcągnię_ 
ty ma województwa południowe. 

Dalej oświadczył min. Pieracki že jak 
typ unifikacyjny wybrano gminę zbiorową. =i 
Ale ministerstwo jest dalekie od worowadze- 
nia gminy zbiorowej na obszarach woj- 
wództw południowych i zachodnich na grii- 
zach istniejącej tam obecnie gminy jednowie. 
skowej. Pragnupe tworzyć gminy zdolne do Ły 
cia, rząd będzie lączył tam, gdzie tego zaj- 
dzie potrzeba, ubogie gminy  jedrowieskow 
w zbiorowe zespalając jo w samowystarczal- 
ne jednostki gospodarcze i administracyjne. 

Projekt ma uląpszyć (gospodarkę samorzą 
dową. gdyż żąda fachowości od kandydatów 
na stanowiska kierownicze, gwarambując im z 
to większą stałość pracy a to przez ustaleni 
podwójnej w porównaniu z dotychczasową 4 
kadencyj wójtów. burmistrzów i prezyd d 

W dyskuji nad tem oświadczeniem mis. 
Pierackięgo przemawiali posłowie Bielecki 
(Klub Nar), Araszkiewicz (Klub Lud.). Bień 
(PPS.) i Imoki (Ukr.). którzy ostro Erytytko- 
wali projekt ministecjalny. 


p. 
FR. 


przeżywszy lat 45 po długiej a ciężkiej chorobie opatrzony św. Ša- 

kramentami, zasnął w Panu dnia 22 stycznia 1932 r, w 12 roku 
życia zakonnego, a w 9-tym roku po swej profesji. 

* Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przedpogrzebowej do kościoła 

nastąpi we wtorek dnia 26 stycznia o godzinie 8'45 rano, a po 

odprawionem nabożeństwie eksportacja na cmentarz rakowicki. 
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Ja ziemiach fizplitej. 


Protest Ili. Zakonu przeciw ustawie 

małżeńskiej. - 
UI Zakon św. Franciszka w Zawierciu ną- 
desłał nam dłuższy protest przeciw projektowi 
stawy małżeńskiej, uzasadniony argumentami 
społecznemi i religjnemi. Podpisami przyrze- 
kają bronić katolickiego stanowiska w sprawie 
ustawy małżeńskiej ze wszystkich sił. Podpi- 
sani: Wyrwisz Maciej, Mądrala Piotr, Bartosz 
Izydor, Mansfeld Andrzej, Kozioł Antoni, To- 
maszewska Wer., Prokop W. Kasprzycka A., 

Kmita Katarzyna, 


86 samolotów Sportowo - turystycznych 
w Polsce. 

Według opradowamych ostatnio danych, w 
tażej Polsce znajduje się obecnie 86 semolo- 
tów  sportowo.turystycznych. — stanowiących 
w.usność bądź poszczególnych klubów lotne. 
czych, bądź też ich członków. i 

W porównaniu z latami ubiegłemi. liczt» 
samolotów turystycznych w Polsce wzrosła w 
niezwykle czybkiem tempie. Mianowicie w ro- 
ku 1928 mieliśmy tylko 1 samolot turystycz- 
ny, w roku 1929 — 12. w r. 1980 zaś — 43 
aparaty; zatem w porównaniu Z rokiem 1929 
liczba samolotów wzrosła 86-ciokrotmie, W po 
równaniu zaś z rokiem ubiegłym — dwukrot- 
nie. 


Krwawe rozruchy bezrokotnych 
w Chojnicach. 

We czwartek wieczorem wybuchły w Choj- 
nicach krwawe rozruchy bezrobotnych. którzy 
w liczbie 250 urządzili demonstrację w gma. 
chu magistratu, Wezwano policję, jdnak bez. 
robotni stawili czynny opór. Wobec tego po- 
licjanci puścili w ruch pałki gumowe, usuwa: 
jąc demonstrantów z korytarzy  magietratu. 
Wywiązała się walka, w czasie której Pilka 
bezrobotnych odniosło rany. Raniono rćwnież 
policjantów. Tymczasem zebrany tłum przed 
magistratem w liczbie około 700 osób rozpo. 
czął hombardować kamieniami gmach magt- 
stratu, Wszystkie szyby frontowe zostały wy 
bite. Strzaskamo również okma w Miejskim 
Urzędzie Bezpieczeństwa. Dopiero bataljon 
strzelców, stacjonowany w Chojnicach, przy. 
puściwszy szturm, rozpędził bezrobotnych. — 
Wobec obawy dalszych rozruchów woizko za. 
legało ulice do godziny 9-tej. 


Skradli 21 skrzyń cytryn. 


""mxegdaj"tw nocy. nieznani sprawcy włama | 


li się zapomocą odarwania kłódek do riwinicy 
domu przewozowego firmy Hertzke w Bydgo- 
szczy. skradli 21 skrzyń cytryn, wartości 850 
zł. 

Jak złodzieje dokonali tej kradzieży, to rze 
czywiśce jest zagadką, w domu tym bowiem 
misszczą się różne składnice, których przez ca- 
łą moc pilnuje specjalny stroż, brama nocą 
jest zamknięta i tylko w razie potrzeby otwie- 
rana. Każda skrzynia ważyła 80 fumtów co ra- 
zem czyni blisko 17 centnarów, do wyniesienia 
których potrzeba kilku ludzi, do wywiezienia 
zaś wozu koni, a przytem więcej Czasu. ; 

Z powodu tej kradzieży dało się zauważyć 
na ostatnim targu brak cytryn. Cytryny miały 
być dostarczone firmie Żurawski, od której to 
firmy biorą znów drobni sprzedawcy. 

= 2 SBB 

ZAWIESZENIE „POLSKI* I „RZECZYPO- 
SPOLITEJ*. Dom Prasy Katolickiej w War- 
szawe zawiesił na pewien cms połączone 
dzienniki „Polskę“ i „Rzeczpospolitą. 

NOWE CZASOPISMA W POLSCE. W cią. 
gu miesiaca grudnia ub. r. powstało na te- 
renie całej Polski 36 nowych czaropism, z te- 
mo 14 mowych czasopism w Warszawie. 3 w 
Krakowie, po 2 w Poznaniu i w Łodzi, oraz 
po 1 czasopiśmie w Gdyni. Lwowie. Kaliszu, 
Stamisławiowwia, Łomży, Gmodnie, Katowicach, 
Sieradzu. Samdomierzu. Grudzijpdzu. Łucku, 
Siedłcach. Kamieniu Korzyrskim. Szamotułach 
eraz w Jaworowie. Z pośród ogólnej lic by no 
wopowstałych czasopism, 11 z nich stanowią 
tygodniki. 

WYPADEK SAMOLOTOWY. Samolot woj- 
skowy lecący z Białsj Podlaskiej do Lidy uległ 
przedwczoraj w drodze katastrofie. Aeroplam 
pilotowany przez podoficera w pobliżu Derew- 
na począł nagle opadać i mimo wysiłków pilota 
splanował na teren nieodpowiedni do lądowa- 
nia. Podwozie samolotu uległo zniszczemiu. 
Pilot i obserwator podoficer odnieśli obraże- 
nia zbyt poważne, 

SAMOBÓJSTWO DOŚWIADCZONEGO 
DZIENNIKARZA. Korespondent praskiego 
„Magyar Hirłpa" 50-letni Juljusz Tellery po- 
wiesił się w jednym z budapeszteńskich hotel. 
Tellery był przez 30 lat czynnym dziennika- 
rzeru w dziale politycznym. Ostatnio tył ki- 
kakreimie aresztowany przez władze czeskie; 
obecnie wobec grożby ponownego arosztowa- 
nia. zbiecł do Budapesztu, Przyczyna samo. 
bójstwa Follery'ego nie jest wiadoma. 

LEŚNIK POWIESIŁ SIĘ NA DRZEWIE. 
Sekretaz nadleśnictwa hojańskiego na Polesin, 
Albin Bernatowicz, popełnił samobójstwo 

przez powieszenie się na sznurze w lesie pań. 
stwewym. Denat żadnych listów nie pozosta 
wit. Przyczyną saniobójstwa było załrmięcie 


„GŁOS NARODU" z dnia 24 Stycznia 1932 
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Były raz dwie Kobiety — biedne obie. | 


Ta ładna nie dbała o siebie, oszczędzała z wieczną myślą o małym posagu dla zamążpójścia. 

Troska ją zjadła — straciła wdzięk i została starą panną. Druga, mniej piękna, żyła jak ptak, 

śmiała się do życia, poprawiała naturę kosmetyką, nawet za ostatni grosz kupioną perfumą się 

skropiła. Filuterność i wdzięk kobiecy, wywołane życiem roześmianem sprawiły, że szczęśliwa 

ma teraz własne ognisko domowe i los wcale jej nie kopnął. Kupujcie kosmetyki, perfumy, 
oszczędność nie popłaca. 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy 
Telefon 138-09 


STEFAN HYŁA 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


poleca: perfumy, wody kołońskie (także na wagę), pudry, mydła. kremy, wszelkie kosmetyki. 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów. 


| === Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. 


Przyszłość rasy czarnej w Stanach Zjednoczonyci 


Co pewien czas depesze z3 Stanów Zjedno- 
czonych informują, iż Texas, czy w Karolinie 
dokonano aktu łynch'a na negrze. Niema mie- 
siąca „aby tego rodzaju wiadomość nie znalazła 
się na szpaltach dzisnników europejskich, Eu- 
ropejski czytelnik przyjmuje te fakty do wia- 
domości. jako coś, oo należy do stałego kom- 
pleksu pożycia i stosunku wzajemnego dwóch 
ras, żyjących na terytorjum Stanów. 

Rzeczywistość przedstawia się jednak zu- 
peine inaczej. Problemat współżycia ohu ras, 
czarnej i białej, znajduje się w pełni przysto- 
sowania do nowych zasad równości į spora- 
dyczne wypadki lynch'u są już dzisiaj obja- 
wem zamikającej tradycji, nie zaś dokonywują- 
cej się przemiany społecznej. 

Emancypacja murzynów w Stanach Zjedno 
czonych przebyła, według najlepszego znawcy 
tej kwestji na gruncie amerykańskim, pastora 
Hill'a, trzy zasadnicze etapy. 

Etap pierwszy charakteryzuje stosunek do 
negra, jako do istoty niższego rzędu, Poglądy 
datujące się z tgo okresu reasumują się w słyn 
nej formule: 

„Murzyn? Jako rasa i jako jednostka jest 
niższy od białego. Właściwem miejscem dla ne 
gra jest stajnia mułów, muł jest zaś o tył: wyż 
szy od negra, że posiada mniej przywar“. 
Z temi poglądami, zwłaszcza na południu, zwią, 
zana była ściśle teorja i praktyka lynch'a. Ne- 
gra można było zlinczować za to naws!, że 
ośmialił się napisać list do białej kobiety. 

Drugi etap — litości i pobłażania dla ne- 
grów — wiąże się-ściśle z nazwiskiem į działał 
nością dwóch filantropów amerykańskich: bia 
łego — George'a Peabody, i czarnego — Was- 
hingtona Booker'a. Jeden i drugi wychodzili 
z założenia, ż negr jest faktycznie niżezą isto- 


Dziś i codziennie 


Porywające arcydzieło dźwiękowe pełne słonecznego humoru, 


wrotnego tempa rumby. 


Olśniewająca przepychem wvstawa. . 


z 


W głównych rolach: IWAN PETROWICZ, LIANA HAID, GEORGE ALEKSANDER 
Reż. Max Neufeld. — Muzyka Oito Stransky. — Muzyka... 
Santa Lucia tango, będą niewątpliwie rewelacją sezonu. 


Początek seansów O godz. 5, 7, 910. w niedzielę o godz. 3, 5, 7, 9'10. 


„WANDA“ 


SW. GERTRUDY 5. 
FENOMENALNY PRZEBOJ KARNAWAŁOWY 


— Film muzyki czarownej rozgrywający się wśród szałonego rytmu 
zabawy, przy dźwiękach kielichów szampana i beztroskiej wesołości stw, 


BAL W OPERZE 


Szampańska komedja ekscentrycznych przygód, I arcypikantnych awanturak. 


3 + tysiączne tłumy, rozbawione kobiety, kuszące pięknem 
swego ciała i wytwornych tualet, lekki flircik 1 gorąca miłość, uroczy nastrój i skandalik... 
i dozwolony czas na niedozwolone rzeczy. , 


tą, ale że z tego właśnie względu należy mu 
okazywać litość i traktować go pobłażliwie. 
Poglądy te, jak twiardzi pastor Hill, wyrzą- 
dziły w życiu jeszcze większą szkodę negrom, 
niż brutalną mienawiść i represje zwolenników 
prawa lynch'a. 

W chwili obeenej Stany Zjednoczone prz- 
chodzą przez trzeci okres rozwoju stosunków 
między białymi a czarnymi, przez okres, któ- 
rego wytyczną jest równość obu ras w pra- 
wach į obowązkach. Do takiego postawienia 
sprawy przyczymiło się kilka okoliczności. 
Przedewszystkiem kwestja wspólnego języka, 
którym posługują się obie strony; dalej — 
kwestja istnienia w Stanach dużej liczby mie- 
szkańców. mulatów i mulatsk wreszcie į to naj 
ważniejszy bodaj czynnik — przemiana w cha- 
rakterze zbiorowym murzynów: od defenzywy 
przeszli oni do ofenzywy. Walczą o swoje pra- 
wa, domagają. się ich, dowodzą, że twierdzenie 
o rzekomej miższości rasy czarnej jest absur- 
dem. Ba, posuwają się tak daleko, iż kultura 
amerykańska jest właściwie wytworem rasy 
czarnej. 

„Tylko czarni, twierdzi historyk murzyński, 
Mac Kay, potrafili skorzystać z tych 240 lat 
życia na gruncie amerykańskim, tylko oni 
stworzyli tutaj sztukę i myśl, które niż poży- 


czają od Europejczyków i żyją swoim wła- | 


snem życiem. Biali nie mają ani inicjatywy, 
ami siły twórczej, aby wytworzyć własną kul- 
turę“. Na terenie politycznym czarni zaczyna- 
ją także zdobywać nowe pozycje. 15 xwietnia 
1929 czarny obywatel Chicago, Oscar Priest, 
został wybrany jako deputowany do Kongre- 
su. Rozwój społeczeństwa „czarnego“ odbywa. 
się obecnie w Stanach w tempie przysnieszo- 
nem i w ramach dzmolkracji. 


w Kiwoteatrze 
dźwiękowym 


upojnych melodyj tanga, za- 


Taniec... Noc walc angielski. 


zzz ÓW E O NWA WAOOWNOCON OSD 


w długi (około 3000 zł., w czem 1000 gł. z 
sum państwowych). 
——=Q=—=— 


Propaganda antykatolicka wśrodowiskach 


wojskowych. 

Niejalka pami Bujak.Bujanowska  objeżdża 
kraj i w kasym.ch wojskowych wygłasza od- 
czyty o projekcie prawa małżeńskiego Komisji 
Kodyfikacyjnej. Dnia 21 bm. odbył się taki 
odczyt w warszawskim kasynie garnizonowem 
przy Al. Szucha, 

Według prelegentki prawo małżeńskie na 
terenie Polski jest przestarzałe 1 nie o!powia. 
da potrzebom doby obecnej. Projekt prawa 
małżeńskiego Komisji Kodyfikacyjnej mima 
że jest „wykwitem Ścisłej polskiej myśli usta 
wodawczej*, mie czyni jednakże zadość wy- 
maganiom p. Bujak_Bujanowskiej, za wiele 
ustępstw daje Kościołowi katolickiemu (sic!), 
za mało jest liberalny. Jedną z wad tego pro- 
jektu — według prelegentki — jest pozosia- 
wienie w projekcio separacji. która poprzedzić 
musi rozwód każąc w ten sposób czekać „nie 
szczęśliwym * małżonkom na rozwód. Dalej 


skarżyła się prelegentka na inną Jeszcze -Wa-| 


de® rojdktu, a miamowicie, że eądom date 
się prawo uznania w poszczególnych wypaa- 


kach, czy związek małżeński może być rozwia. 
zany. Znieść separację i dawać automatycnie 
rozwód każdemu, kto tylko zapragnie — oto 
poprawki, któremi chciałaby uzupełnić p. Bu. 
jak_Bujanowska za mało jeszcze liberalny pro 
jekt Komisji Kodyfikacyjnej. 

Pomijamy niesmaczne wycieczki pani Bu- 
jakowej przeciwko Kościołowi katolickiemu, a 
tak samo popisywanie się znajomście praw» 
kanonicznego. ho to zakrawa na humoresko 
(np. twierdzenie prelegentki, że Papież ma wła. 
dzę dyskrecjoenalną (!) rozwiązywania mał- 
żenństw!). 

Należy wyrazić ubolewanie, że władze wo; 
skowe udzielają zezwoleń na wygłaszanie w 
kasynach wojskowych odczytów na tym po. 
ziomie, co pani Bujakowej, a nadewszystko, że 
kasyna wojskowe stają się terenem propagan. 
dy idei o małżeństwie ; rodzinie wyraźnie an. 
tykatolickich. (KAP). 


ŻARÓWKI PRZEPALONE 


przyjmu'emy do naprawy, również zamieniamy 
na fabrycznie nowe za dopłatą. 


TRIUMF — Kraków, ul. Floriańska L. 7. Telefon 137-58 


| 
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Dr. dar Szancenbach 


ordynuje jak dawniej 
od 3—5 popoł. w chorobach kobiecych i położnictwie 


Kraków, Bracka 10. Tel. 130-79. 


Rozwiązanie rady miejskiej w Wadowicach 


Rozporządzeniem Województwa zostałą roz 
wiązana w Wadowicach Rada Miejska, zaś ko- 
misarzem rządowym został mianowany p. Dr. 
Jan Kossek, aplikant adwokacki ze Suchej. 
Do Tymczasowego Zarządu  mągistrackiego 
weszli: Inspektor szkół powszechnych p. Bern- 
hardt, nawczyciele pm: Maślanka i Ziemba, ad- 
wokaci pp: Reiman i Daniel oraz p Zając, 
wszystko stuprocentowi sanatorzy. 

Z pośród 48 radnych miejskich 18 zostało u 
suniętych zaś pozostałych 30 pełni rolę rady 
przybocznej. 

Jest rzeczą charakterystyczną iż usunięto 
wielu najpoważniejszych obywateli miasta jak 
np. Dyrektora Góreckiego, radcę Miogońskiego 
mecenasa Banachowskiego, mecenasa Kubicz- 
ku, rad. Pawłowskiego itd. Przy składzie rady 
pominięto niemal zupełnie przedmieścia, która 
w życiu Waddwic odgrywają poważną rolę. 

Za pretekst do rozwiązania Rady Miejskiej 
posłużyło rzekome zawarcie niekorzystnej u- 
mowy z elektrownią miejską. Jeszcze przed roz 
wiązaniem Rady Miejskiej gdy rozeszły się po- 
głoski, iż ma ono nastąpić na wniosek księdza 
Dziekana Prochownika, który stwierdził pu 
klicznie na zebraniu Rady iż mie ma mowy w 
jej łonie o jakichkolwiek nadużyciach. wysłano 
w sprawie pozostawienia nadal dotychczasowej 
Rady Miejskiej dò Województwa deputacje, 
która wróciła jednak bez rezultatu, — Mają 
więc Wadowice lokalną sensację i czekają, co 
im przyniesie ..radosna twórczość”. 


Najlepsze 


AADJO-APARA 


są tylko z Marką 


F. Pyrzanowski 
Kraków, Sławkowska 10. 


Z calego świata. 


Zaprzeczenie rządu hiszpańskłego 
w sprawie rozwiązania zakonu 00. Jezuitów. 

Prezes rady ministrów Azama zaprzecza go 
głosce o rzekomem wydaniu dekretu rządowe 
go, rozwiązującego zakon 00. Jezuitów w 
Hiszpanji. Art. 26 konstytucji hiszpańskiej 
przewiduje bowiem rozwiązanie takich zako- 
nów, w których obowiązują specjalne śluby po 
śłuszeństwa innej władzy z pominięciem wia- 
dzy państwowej. 

Jak już donosiliśmy, opinja prawników hi. 
szpańskieh zapytywamych w tej sprawie, Wy- 
padła przychylnie dla 0O. Jezuitów, albowiem 
ślubowanie przez nich posłuszeństwa Ojo 
św. odpowiada takiemuż obowiązkowi wszyst 
kich inmych katolików, winnych  poełuszeń. 
stwo Papieżowi. Wiadomo zaś wszystkim, Żd 
posłuszeństwo katolików wobec Ojca św. nia 
jest niezgodne z posłuszeństwem ich  wobeg 
prawowitych władz państwowych. (KAP). 
1000: 

POLSCY OLIMPIJCZYCY W AMERYCE. 
Okret „France”, wiozący polskich narciarzy 
i hokeistów, mających startować w zimowych 
igrzyskach olimpijskich w Lake Placii. przy» 
był w czwartek do N. Jorku z dwudniowsm 
opóźnieniem, spowodowanem burzą na Oce. 
nie. Większość naszych zawodników pomima 
burzliwej podróży. czuje się dobrze, Dziś w 
piątek hokeiści jadą do Bostonu, gdzie roze- 
grają tągoż dnia mecz hokejowy z dmżyna 
uniwersytetu Harward. W poniedziałek druży 
na nasza zaproszona, zostanie na oficjalne przy 
jęcie, które odbędzie sie na ratuszu nowojor. 
skim. 

DUNIKOWSKI GOTÓW JEST PRZYSTĄ- 
Pić DO EKSPERYMENTU. W piątek c godz. 
15_tej inż. Dunikowski przesłuchany hył przez 
sędziąo śledczego Ordenean. Wynik przestu. 
chania dotychczas nio jest znany. Wiadomo 
tylko. że chodziło o uzyskanie informacji co 
do zniknięcia ampulki magnetycznej której 
hrak stwiendzono przed kilku dniami. Duni- 
kowski miał oświadczyć obrońcom, że skoro 
cprawa zezwolenia na uczestnictwo otrońców 
w doświadczeniu jego zestamie przychylnie z! 
łatwiona. to — o ile maszyna pozostała do 
tychezas nienaruszona -— gotów jest wykoniż 
bezzwłocznie eksperyment. 


r 
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in Mat RRurnnb:ni 

60-lecie Mat'cy Horwackiej, 
Matica Hrvatska w 1931 ukończyła 60 lat 
swej dzialalności, Wśród jubilenszowych wy- 


dawnictw wyszła Szenoy „Selska huua“ 
(Bunt chlogski) dla uczczeuią rocznicy tego 
wybitnego pisarza, druga część Chtepów 


(„Seljaci*) w przekładzie Jul, Beneszic'a, nad- 
to 8 dziela, dotyczące Bośnii: Mandica, Ve- 
zirski grad Travnik nekoć į saĝa“, Basznia 
„Znameniti Hrvati Bosanci j Jlercegovci u 
turikaj corevint", nowelo Nametka „Bairam 
źrtawa”, 

Prócz moralnych książck dla  czlonków, 
Matica wydaje: „Zabavnik Matice Hrvatske" 
kwartalnik „Mala kujiżnica Hrvatske“ pepu- 
larna i żawierjąca po 4-6 tomików rocznie. 
Jak pierwszy tom ukazala się praca Nshajeva 
„O stogodiSznjici hrvatskoga preporoda '0]- 
rodzen e) 1530—1980'. Nadto chowiaż nie ska- 
pi zasiłków wydawnictw pedagoniczaych („Bu- 
ledine“ i „Nastavni Vjesnik* — (ionicc Nau- 
kowy) i miesięcznikom ropreż. „Hrvatska Re- 
vija*, Mimo wszystko saldo Macerzy jest ak 
tywne, chać członek stowarzyszenia za 7 ksią- 
żek rocznie płaci tylko 40 dinarów (okəło 7 zł.). 
Świadczy to o wysokim stopniu kultury w spo- 
leczeństwie chorwackiem. 

A „Macierz Polski” zamilkła od wojny świa 
towej. 


Wypożyczalnia ksiażek p. t. 


CZYTELNIA NAUKOWA i BELETRYSTYCZNA 


UL. ŚW. JANA L. 8. 


poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowa i naukowe 
w języku polskim, francuskim. niemieckim. 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 
wysyłka na prowincię. 


Sport. 
Komunikat śniegowy dla narciarzy. 


W całych Karpatach dość pogodnie i mroż 
10. Temperatura; — 8 Zakopanem į Zwardoniu 
m= b w Brzegzczu, — 7 w Golsszewie, — 8 
p Truskawcu, — 10 w Rabce, — 16 w Kryni- 
y, — 18 w Szczawnicy, — 1 przy Morsisiem 
Oku i + 8 st. na Hali Gąsienicowej. 

Stan śniegu: Zwardoń 43 em. śnieg puszy- 
sty, Wisła 25 cm. śnieg suchy zmarznięty, 
Rabka 9 cm. kompletna skorupa, Szczawnica 
19 em. suchy śnieg, zmarznięty, Żegiestów 34 
im, puszysty Krynica 38 em. Śnieg puszysty, 
jakopana (Muzeum) 21 cm. Sanatorjum wujsko 
re 27 cm, Sanaiorjum Nauczycielskie 10 cm. 
śnieg suchy zmarzuięty, w Tatrach: łysa Pola- 
na 40 cm. Koło Nosala 35 cm. Dolina Koście- 
liska 30 em., Morskie Oko 52 em. Hala Gąsieni- 
cowa 77 om. Śnieg zmarznięty. 


Międzymiastowy mecz hokejowy 
Lwów — Kraków 


_ Dzisiaj w miedzielę odbędą się na boisku 
fakat: zawody hokejowe Lwów—kKraków. Na 
drużynie krakowskiej ciąży bamdzo ciężki obo 
viązek, gdyż musi ona bronić zdobytego pu- 
aru „Gazety Poramnej", który tak ciężko wy 
rałczyła w roku ubiegłym na ter:nie Lwowa, 
wyciężając reprezentację tegu miasia w sto- 
unku 2:0. 


„GLOS NARODU" z 


Od sobo y, 
49 stycznia b. r. 


W Xinoteatrzre 


SWIT“ 


è 
„Śr 


Akcja filmu rozgrywa 


W 
z 


głównych rolach: Najsłynniejszy 
filmu „Monte Santo* znakomity 


czeństw, tajemniczych okolic podbiegunowych. 
naprawdę godny widzenia. 


artysta, 


Unin M Siyczoia 1982 


Jeden z najlepszych illmów iege sezonu 
z najnowszej produkcji aqżwięekowej 


się na tle dzikióh, srogich, pełnych niebezpie- 
= Bzcżył techniki i reżyserji. = Film 


zuany 
narciarz 


LOUIS TRENKER 


oraz urocza EWA von BERNE 


Kierownik bkspedzcji Polarnej: LARS HANSEN. — Wspani ła ilustracja orkiestry sałonowej! 
Film wyświetlany poraz pierwszy w Krakowie! 


—— 
AR E T ESEE EE E FODPTKONAI 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę ò godz. 3 — 5 — 7 — 9 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. — Zniżki 


dla Urzędników, Wojskowych i Akademików 


Po zgonie Piotra Borowego. 


Dnia 21 stycznia pogrzebamo  emiertelne 
szczątki wielkiego sługi Bożego i gorącego pa 
trjoty, śp. Piotra Borowego. Pogrzeb tego pra 
stego chłopa wiejskiego był manifestacyjnym 
i wprost niezwykłym hołdem jego świętemu ży 
clu i jego ofiarnenm patrjoryzmowi. Postać Bo 
rowego jest w Polsce dobrze znana, i cieszy 
się powszechnuem umiłowaniem. Po jego zgo- 
nie musimy dołożyć wszelkich starań, by sią to 
umiłowanie wzmocniło i w całym narodzie za 
korzeniło. Był to bowiem człowiek o zmacze- 
niu niecodziennem. 

Od 18 roku życia (zmart mając lat 74) Piotr 
Borowy tkwił całą swoją istotą w nadprzyro” 
dzomości w wieczności, w Bogu. Ubdurzony 
wprost królewskim darem wymowy, bystrym 
i głębokim umysłem, zaraz po swem zerwaniu 
ze światem, rozpoczął swą pracę apostolską, i 
prowadził ją do ostatniej chwili życia. Był to a- 
postoł w rodzaju Piotra z Amiens lub św. Ja- 
na z Kapistranu. Że apostolstwem swem mie 
przekroczył granic Podhala i nie wsławił imie- 
nia Polski na całym świecie, przypisać to nar 
łeży wyjątkowo trudnym warunkom życia, 
wśród których się sam kształcił, W latach od 
20 do 30 Piotr Bowy wprost „szalał w swym 
zajałe tepiemia wszelkiego grzechu i występku. 
Przeszcdł piesżo wszystkie wioski podbabiogoór 
skie, wałcząc namiętnie z pijaństwem, Z Toz- 
pustą, z zabobonem. z analfabetyzmem itd. 
Stał się wnet bardzo głośnym apostołem wę- 
drownym. Wioski biły się wprost 0 niego. Z da 
lekich stron przyjeżdżano, by go mieć u siebie; 
uczył przeważnie porą jesienną i zimową, gdy 
były długie wieczory. 

Początkowo nauk tych udzielał u siebią w 
Rabczycach pod Babią Górą. Rodzice zmarli 
mm wcześnie, zostawiając bardzo skromny gór 
ski „majątek*. Gdy Pieter — tak go na Ora 
wie nazywano — zaczął uczyć, dawny dome- 
czek ojcowski nie atarczył na pomieszczenie 
tłamów, które na nauki przybywały. Zabrał 
się więc do wybudowania odpowiedniego do 
tego celu domu: z dwiema wielkiemi izbami. 
Lecz już nie był sam. Jego. powszechnie znane 
surowo życie przyprowadzało do jego progów 
młodzieńców, którzy chcieli mu dopomóc w zbo 
żnem dziele. W ten sposób powstał w Rabczy” 


się było dużo, ale Tiotr bylekogo nie przyjmo- 
wał. 

— „Będzies mię słuchoł vale zycie, i tak 
ay} jak jo zyję?, rytywał się Piotr kandydatów 
popatrzył im wnikliwie w oczy, i wnet się zor 
jentował, co młodzieńćów do niego kieruje : 
czy chęć oddania się Bogu bez zastrzeżeń, czy 
też tylko powierzchowna ciekawość. Z pomię- 
dzy wszystkich zgłaszających się przyjął DBO- 
rowy tylko trzech, z których jednego, nieja- 
kiegó Alberta N. z Lipnicy na Orawie zabrali 
od niego rodzice, dwaj żaś inni a mianowicie 
Piotr Hrubos z Mętnego na Orawie i Józef Ko- 
cur z Rabczya, stali się dożywotuimi „brućmi” 
Borowego. W ramach króciutkiego artykułu 
[nio moge pozwolić sobie na zaznajamiasie cay- 
telników z metodą duszpasterską Borowego. 

Podkroślić pragmę tylko rzeczywistość, że 
mianowicie ci trzej „starzy kawalerowie" prze- 
żyli razem 50, względnie 40 lat w tak przy- 
kładnej zgodzie, pracy, ciszy i powszechnem 
poważaniu, że życie to budzi podziw, ale jesz- 
cze większy podziw budzi sztuka kierownictwa 
duchowego, którem Borowy, jako przełożony, 
tak mądrze i świątobliwie prowadził swych 
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gdzie mieszkali w nim do roku 1920. Drupi rez 
przerwał swą pracę misjonarską w roku 1919 
w marcu, gdy na wezwanie pracowników pol- 
skich na Orawie wybrał się z pod okupacji 
czeskiej, do Nowego-Targu, Poznanią, Warsza- 
wy, Paryża. Jego pierwszy pobyt w Ameryce 
przydał mu się zniafeomicio. Nanczywszy się 
tam po angielsku, mógł mówić z Wilsatem swo 
bednie, bez tłumacza. Droga do Paryża a gzcze 
gólnio jego niezrównana rozmowa z Wilsonem 
(por. „Nasi gazdrwie w Faryżu”. Wydane u 
Giebutlmera cena 1 złoty) zjednały mu w Pol 
seo i Czechosłowacji wielką sławę. Po powro- 
cie z Paryża, Borowy nie mógł się udać do 
tabczyc, pozostał w Polsce i tu razem z dru- 
gim delegatem do Wilsona Wojt. Halczynetn, 
zadziwiali całą Polskę swym gorącym patrjo 
tyziiem, zbudowanym na wierze. Bo ktokol- 
wiek sohio przypomnie którąkolwiek z mów 4 
bajek Borowego, w każdej z nich przebija myśl 
teotentryczia w rozpatrywaniu zagadnień pań 
stwowych i spolecznych. Jego kroki do Paryża 
przyspieszyly bazbożno poczynania marynarzy 
czeskieh, przysłanych z Pragi do „zajęcią" Ora 
wy i Ńpisza oraz całej Słowaczyzny. Strzelanie 
do figur przydrożnych, kapliczek zrzucanie fi- - 
gur do wody było w początkach naszej waAao- 
ści na porządku dziennym. W Bogu zat xwions- 
go Borowego io okropnie boleśnie dotknęło. 
Tem boleśniej, że w życiu swem nigdy nie po- 
pierał rządów budapeszteńskich w madziary- 
zacji narodów slowiańskieh. Przeciwnie był 
zawszo otwartym wrogiem tej polityki, W je 
go sercu Bogu oddanem bez żadnych zastrze- 
żeń. pod wpływem bluźnicrskich wystąpień cze 
skieh marynarzy, zrodził się gorący patrjotyzm 
polski, ale patrjatyzm o charakterzo katolickim. 
Jego mistycyzm nie odrywał się ani na małą 
chwilę od Boga. Polskę ukochał jako Polskę 
katolicką, takioj slużył z ofiarnością podziwu 
godną. bo był przekonuny, że pracując za przy 
łączeniem Orawy i Spisza do Polski, pracuje 
nad powiększeniem chwały Bożej. 

Borowy uczył nietylko jako mówca. Pisy* 
wał i sztuki teatralne, o treści oczywiścia ro 
ligijnej, I odyrywał je z wielkiem powodzeniem 
Ponieważ swojej roli nigdy nie pisał, lecz zaw- 
sze improwizawał na scenie z pism tych nie po- 
zostało ani jedno. Myśli swojo w „teatrze” wy- 
głaszane spisywał Borowy na szczęścio hardzo 
dokładnie. W ostatnich dwóch latach qpłsywał 
bardzo pilnie na maszynie i zostawił hardzo 


braci i siebie. Borowy — wiem to najdokładniej | Fokażną spuściznę pisarską, która pozwoli sam 
— nie trzymał się żadnej reguły pisamej. Pra- | wsladngé w głębię taj przepiękmej duszy, Bo- 


ktyki pobożne, jak wspólne modły, nie istnia- 
ły w jego „klasztorze. Przez kilkanaście Jat 
odpowiadali wspólną, bardzo krótką modlitwę 
wieczorną, ale Borowy i to „skasował”, pozo- 
stawiając swym braciom zupełna swobodę 
pod tym względem. Naczelnemi zasadami jego 
„metody? były: modlitwa. most. twarde ło 
że, skromne pożywienie i przedewszystkiem 
nieprzerwana praca- 

Bracia Józef i Paweł (Pawłem mazwamo 
Piotra Hruhosa dla odróżnieni, od Borowego) 
prowadzili gospodarstwo, a Borowy poświęcał 
Się pracy apostolskiej. którą przerwał tylko 
dwa razy: pierwszy raz w roku 1890, gdy wy- 
brał się do Ameryki, by tam zarobić na spła- 
cenie długów, zaciągniętych przy budowie swe 
go domu misyjnego. Bawił w Ameryce półtora 
roku. Przywiózł trochę pieniędzy, ale to nie 
starczyło ma pokrycie długów. Dom który z ta 
kim trudem zbudował, musieli bracia sprzedać 
1 przenieść się do nowego domu, postawione- 


Początek zawodów punktualnie o godz. 12. | each pewrtego rodzaju klasztor, Zgłaszających |go prez Józefa w czasfe nieobecności Piotra. 
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Rewolicyina rciorma 
szkolna. 


ARTYKUŁ DYSKUSYJNY. 
Z kół pedagogicznych otrzy- 
maliśmy poniższy artykuł: 


Każda reforma szkoły, wywołana potrze- 
bą, jest słuszna i uzasadniona. Niestety pierw 
szą relorma, która służyła za podstawę orga- 
nizacji szkolnictwa w naszem państwie, nie 
liczyła się ani z potrzebami społeczeństwa, 
ani z jego gospodarczą wystarczalnością. By- 
ła wymysłem marzycieli i utopją. 

Opieraia się na przymusie szkolnym, gdy 
samo wystawienie sal szkolnych, potrzebnych 
do pełnej realizacji tej ustawy, przekraczało 
dwukrotnie budżet całego państwa. 

Pierwsza reforma szkolna spowodowała 
nadto nadmierną rozbudowę ogóluoksziałcą- 
cego szkolnictwa średniego ze szkoda zawo- 
dowego, a w dalszej konsekwencji rozrost naj 
kosztowniejszego szkolnictwa wyższego i je- 
go przepełnienie, nieodpówiadający ani po- 
trzebie, ani sile gospodarczej państwa. 

Za błędy twórców tego szkolnietwa płacą 
dziś rzesze młodzieży, która ukończywszy 
szkoły, nie może dla siebie znaleźć żadnego 
stanowiska, odpowiadajacego jej kwalifika- 
cjom. 

Bo nie kiytys gospodarczy jest przyczyna 
dzisiejszej niedoli młodego pokolenia. Kryzys 
tylko wyjaskrawił to, eo przyjść musialo jako 
następstwo blędnie rozbudowanego szkolnic- 
iwa., 


Obecna reforma szkolna ma za zadanie 
naprawić błędy dawniej popełnione. Czy je 
rzeczywiście naprawia? 

To pytanie musi być głównym punktem 
wyjścia w rozważaniu sprawy reformy szkol- 
nej. 

SZKOLA POWSZECHNA. 

Szkólnictwo powszechne w Polsce oparte 
było na zasadzie przymusu szkolnego oraz 
7-klasowej, jednolitej szkoly powszechnej. — 
Obecna reforma nie narusza w niczem niere- 
alnej już dziś ustawy o przymusie szkolnym, 
ogranicza się tylko do zerwania z zasadą jed- 
nolitości, rozłamując szkołę powszechną na 
trzy szezeble: najniższy, średni i wyższy. 

Pierwsza rzęść ubejmuje pierwsze 4 kla- 
sy szkoły powszechnej, druga klasę piątą 
i szóstą, trzecia klasę siódmą. 

W ten sposób uzyskało Ministerstwo swo- 


lm 
tworzenie wyższych szczebli uczynić zależnem 


lod woli władz szkolnych i przez to uczynić 


płynnem szkolnictwo powszechne. 
SZKOŁA ŚREDNIA. 


Natomiast radykalnym zmianom ulega 
szkoła średnia. Ministerstwo odcina 1 i 2 kla- 
sę szkoły średniej pod pozorem, że 5 i 6 kla- 
sa szkoly powszechnej (stojąca na bardzo ni- 
skim poziomiet) zupełnie zastępuje 1 i 2 kla- 
sę gimnazjałna. Z reszty klas tworzy dwie 
szkoły. Jedna, niższą, odpowiadającą 5, 4, 5 
i 6 klasie gimnazjalnej, i drugą wyższą, od- 
powiadającą 7 i 8 kl. gimn. z maturą! 

Ta wyższa otwiera wstęp do wyższych 
uczelni. Aby zachęcić młodzież do zaniecha- 
nia studjum uniwersyleckiego, Ministerstwo 
obiecuje jej, że po jej ukończeniu będzie mia- 
ła prawo jednorocznej służby wojskowej i do- 
stepu do średnich szkół zawodowych. W ten 


bodę ograniczenia szkoły powszechnej do 4 sposób spodżiewa się Ministerstwo, że spowo 


klas tam, gdzie na tworzenie dalszych nie ze- 
chce się zgodzić. 

Ustawę o szkolnictwie powszechnem uzu- 
pelnilo Ministerstwo ustawą o kursach dopet- 
uiajacych do 18 roku życia, którą należy ro- 
zumieć jako ustawę w obecnych czasach, gdy 
prak środków nawet na otwieranie czterech 
kłas pierwszych, za nierealną. 

Tak więc na terenie szkolnictwa powszech 
nego obecna relorma jest jeszcze mniej re- 
alna, niż? dawniejsza, bo nie usuwa niereal- 
[nej ustawy o przymusie sAkolnym. a dodaje 
nową, również nierealuą, o kursach dopełnia 
jacych. Jedyną zmianą jest zerwanie z zasa- 
dą jednolitości szkoły, a to w tym celu, aby 


duje odpływ znacznej części młodzieży do 
szkół zawodowych. Jest to bardzo problema- 
tyczne, gdyż, jeśli młodzież szkól średnich 
nie szla dotad do szkół zawodowych, lo głów 
nie dialego, że w obecnem położeniu gospo- 
darczem Polski zawody nie dawały i nie daja 
żadmej rękojmi pewnego i stałego zarobku. 
A jeśli sia ta sytuacja poprawi, to bez żadne- 
go nacisku niłodzież skieruje się tam, gdzie 
tę możność zobaczy. A jeśli się nie zmieni. to 
niema takiej obietnicy, któraby ją odwiodła 
od zaspokojeniaejej aspiracyj. 

Niebezpieczna wprost zmianą jest zastąpie 


| 


gu tak wiernie oddanej. 

Kończą to skronme wspomnienie pomier- 
tne jego slowami, które były żywą łzami kąpa- 
ng treścią jego surowego. ascetycznego życia: 
Chcialbym Boga nie obrażać... ale gdy Go ob. 
rażę mie posiadam nie, eobym Mu mógł ofiara: 
wać, iono: Boże, bądź miłościwy mnie gmesz* 
nemu” 


Ks. Dr, F, Machay. 


BIAŁY TYDZIEN 


ZYRARDOWSKICH 


lnianych i bawełnianych przedłużony 
do 15/11. 1982 w Składzie Płócien i Bielizny 
R. KOWAŁSKI 


<a ) 
KRAKÓW, UL. WIŚLNĄ |. 8 
m Z NOZE WON, 


mu szkoły pow. A już wprost horendalny jest i 
pomysł, aby tak amputowaną szkołę Średnią 
podzielić na dwie różne szkoły z dwnma od« 
rębnemi programami. Będą to już nie szkoły, 
ale kursa, słowem coś, czego niema w całej 
Europie. Nie będzie pożytku z takich kursów 
he dla społeczeństwa, ani dla uniwersyte- 
W. 

Dotychczasowa szkoła Średnia opierała 
swą wartość na ciągłym, jednolitym progra- 
mie rozwijanym i utrwalanym przez lat 8. 
To wszystko zosłanie przekreślone, aby ustą- 
pić miejsca czemuś, co nie ma żadnej ciągło- 
ści, co ma rozbieżne cele, bo niższa szkoła 
średnia ma przeważnie służyć życiu, gdy wyż 
sza ma za cel przygotowanie do uniwersyte- 
tów. Czem stanie sie wtedy uniwersytet? 


REWOLUCYJNE NASTĘPSTWA, 


Napozór wydaje się, że reforma ta me 
wiele zalet. Odciąża wszechnice od niepotrze- 
bnego balastu, ułatwia wcześniejsze wstąpie- 
nie w życie tej młodzieży, która nie idzie 
na uniwersytet i otwiera przed nią szerokie 
pole pracy zawodowej i t. d. Po bliższem roz 
patrzeniu się wychodzą z niej ciemne plamy, 
które rzucają złowróżbny cień na całą tę spra 
we. Przedewszystkiem podział na szczeble 
szkoly powszechnej i średniej podważa sa- 
sade stałości szkoły, Szezeble mogą być prze- 
noszone, likwidowane, uzupełniane, zmienia- 
ne, wedłuk widzimisię każdego ministra. ku 
ratora, a może starosty. Przyznanie lub likwi 
dowanie wyższego szczebla będzie zależało od. 


nie pierwszej i drugiej klasy gimn. 5 i 6 kla- | zaufania władz. Jedynie pewną i stałą szkoła 
są szkoly powszechnej wobec niskiego pozio- | jest 4-klasowa 


szkoła powszechna, Reszta 


Nr 8 


to słychać 
w firakomie. 


Nkieńziela 24: św. Tymotousza. 
Poniedziałek 25: Nawrócenie św. Pa- 
wła ap. 
„Poaiedziałek 20: wsch. słońca o g. 
7.45, zach. o 16.40. 


+000: 
STAN CHORÓB % czasie od 17 do 23 bm. 

przeditawia Się nast.: wypadków szkarlałyny 

tadatowano 6, dyfterji 7, tyfusu brzusznego 2. 

odry 238, oepy mietrznej 4, mumpsu 1, róży 2 

I różytzki 1. 

CZAS OCHRONY DŁA ZAJĘCY I BAŻAN- 
TÓW. Z krakowskiego Oddziału Towarzyetwa 
Łowieckiego donoszą nam, że w myśl ustawy 
łowieckiej i rozporz. Min. roln. sprzedawanie, 
kupowanie, przewożenie i przenoszenie zajęey, 
jak również podawanie ich w jadłodajniach, 
po 24 stycznia jest wzbronione. Rensam zakaz 
obowiązuje co do bażantów, jarząbków., kwiqzo 
tów i paszkotów po 10 lutego, a dzikich ki- 
tek po 10 marca, Nadio objęte są nadal po- 
Wyższym zakazem sarny į kuropatwy. A 

BUREK-WŁAMYWACZEM. Do xaneelarji 
Kalmana Kleinmana przy ul, Bawół wamali 
się jacyś osobnicy: przez wybicie oszklon ej sein 
Ki i skradli 420 zł. Policja wyśledziła sprawcę 
włamania w osobie 32-Jetn. Władysława Durka. 

KRET W SŁOMIE, Wicśniakom przyjeżdża 
jącym na targi do Krakowa kradł systematy- 
cznie z wozów siano i słomę 20-letni Stanisław 
Kret, włóczęga. Osadzono go w areszcie, 

POŻAR W WARSZTACIE STOLARSKIN. 
NY realności prsy ut. Józefińskiej 85. w warsz 
tacia stolarskim, wskutek wadliwej budowy ko- 
mina zapaliły się belki podlogi, a od niel: ścian 
ka drewniana, Straż pożarna wyrąbała płonące 
telki i ściankę, poczem ogień ugasila. 

o 

ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

YRynek gł. A—B 1. 39) wtorek 26 pm. kueulor 

Dr. Ewtachy Nowicki: Zagadnienia wspóleze- 

sno oświaty qpozaszkolnej; środa 27 bm. Dr. 

Stanislaw Turski: Zawadnienia dzisiejszej ís- 

tronomj: czwartek 28 bm. Merja Patkaniow- 

ska: John Galsworthy as novelist: piątek 29 

bm. prof. U. T. Dr. Witold Wilkosz: , Prawdo- 

podókieństwo a rzeczywistość; sobota 30 bm. 

Pr. Bronisław Rost: Zagadnienia etyczne w psy 

chaanalizie, Poczatek o godzinie T wieczór. 

„NA ZEBRANIU TWA LITERACKIEGO IM. 

MICKIEWICZA dzik w niedzielę o godz. 11-ej 

w sali Seminarjum słowiańskiego (ol. Gołębia 

90, I. p. wygłosi odczyt Prof, Chrzanowski pt 

Jan Duklan Ocltoeki (Z dziejów pamietnikar- 

stwa polskiego XVII w.). Goście mile widziani. 

CZARNA KAWA w Domu Artystów pl. św. 
Ducha. dziś o 6-0]. 

——=—)——— 

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Niedziela wiecz: . Baltazar“ (nowość). 
Poniedziałek: „Faust“ (opera) Gość. #7514- 

pa pp: Ada Sari i Władysław Kiepura. 

Wtorek: Baltazar" (nowośó-. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: Zew Północy. 

WANDA: „Bal w operze“ (w rol: sł. Iwan 
Peźtroivicz). 

ADRIA. „Marokko“, 
Dietrich. f ; 

APOLLO: „Kongres taficzy” (w roli głów 
nej Miljana Harvey). 4 

WAGATELA: „Klątwa rodu Mandaryt ów 


w roli gł. Marlenx 


jest płynna, a nawet lotna. Obecna reforma 
kładzie kres stałości i niezależności szkoły, CO 
bylo fundamentem jej wychowawczej i dydak 
tycznej wartości. 
Reforma szkoły średniej, polegająca DA 
ampułacji nóg t. j. dwóch pierwszych klas 
j úa luźnem połączeniu głowy t. j. dwóch naj 
wyższych klas, jest etapem, prowadzącym 
wprost do zniesienia szkoły Średniej. Jeżeli 
kię bowiem zważy, że szkoła powszechna ma 
oprócz 7T klas posiadać kursy dopełniające, 
to cóż stoi na przeszkodzie, aby w przyszło- 
foi dać tym kursom uprawnienia i program 
równorzędny czteroklasówce szkoły średniej 
i jednem pociągnięciem pióra zmieść niższy 
wzczebel szkoły średniej? Będziemy więc 
tieli znowu to, co już jesi w Bolszewji. 
Reforma obeena odcina nas nadto od ca- 
lego Zachodu į tworzy mur nieprzebyty mię- 
dzy Polską a Europa. gdyż przyszła szkola 
polska niema porównania z żadną szkołą W 
Europie. Żaden, najgenjalniej przy biurku 
upracowany program dwóch szkół średnich 
o dwóch różnych programach nie jest w sta- 
mie riłodzieży dać tego przygotowania, jakie- 
go wymaga studjum uniwersyteckie. F 
Wszechnice będą musialy z koniecznosci 
zamienić się w szkoły średnie i tworzyć tak 
swane „college”, a więc rodzaj przygotówki 
do uniwersytetów. 
Młodzież wiejska. opuszczająca po 4 klasie 
szkołę powszechną, aby wejść do gimnazjum), 
łeśli nie będzie miała na miejseu wyższego 
szczebla szkoły powszechnej. napewne zre- 
tyęmitje z dalszego kształcenia. W teu spo- 


sób szkoła średna skupi wyłącznie żywioły | skiego nie znają. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 24 Stycznia 1932 


1000 dzi 


Wczoraj w Krakowie odbyła się w Auli 
Uniw. Tag. podniosła manifestacja przyjaźni 
poleko szwedzkiej. Uroczystość zeromadzia 
liczne grono profesorów Uniw. Jag. z J. Magn. 
Ks. Rektorem ‘Michalskim i dzielkanari wv- 
działów, sekretarza gomeralnega Polskiej Akad, 
Tm. Prof. Dr. Kutrzebę, przedstawicieli władz 
z wojewodą Kwaśniewskim i wiceprez. m. Ostro 
wskim, konsuiów obeych Państw, i ezłowków 

Towarzystwa polsko-szwedzkiego. W zobra- 
niu Wziął również udział p. Karoł iFelientus, 
Szwed, znany przyjaciel Polski. 

Akadomję zagaił Ks. Rektor Michalski wska 
zując na dziwne koleje losu. Rałtyk, który 
niegdyś izielit dwa narody, obcenie lqcz Pol- 
ską ze Szwacją silnemi węzlami gospodarcze- 
mi i kulturalnani, Jeszcze przed wojna bo w r. 
1910 przybył do Krakowa wybitny «czony 
szwedzki z Upsali. który wskazał na olbrzy- 
mie skarby kulturalue Polski rozrzucone po cas 
łuj Szwecji. Od tego czasu rozpoczęlo się zacie 
śniania węzłów kulturakrych olu krajów, które 
checnie, dzięki szlachetnej inicjatywie p. Fele 
niusa coraz kardziej do Siebie się zbliżają. 

Następnie przemawiał prezas Twa polsko 


Manifestacja mzyjaźni polsko 


szwedzkiego w Krakowie b. min. Madejski, po ; 
czem zabrał głos gość szwedzki, Stwierdził on | 


szwedzkiej w Krakawie. 


że naród szwedzki interesuje się żywo rozwo 
jem kulturalnym Polski i że jeszcze w ciągu bież 
roku szkolnego zostanie utworzony na Uniw. 
Jag. lektorat języka. szwedzkiego, Przemówie- 
nie swoje wygłoszone piękną francnszczyzną 
zakońcył p. Fellenius ustępem łacińskim wzy- 
wając oba narody do kraterekiej zgody 1 mila- 
gei, poczem wręczył Ks. Rektorowi wykaz dzieł 
szwedzkich ofiarowanych Wszechnicy Krakow- 
skiej. Księgozbiór obejmuje okolo 1000 tomów 
dzieł szwedzkich, dotyczących życia kulturalne 
go, gospodarczego, politycznego i społeczuego 
Szwecji. 

P. Felleniusowi złożył wyrazy serdecznego 
podziękowania dziekan wydziału filozoficzne- 
go Un. Jag. prof. Dyboski, wspominając o wy- 
bitnych pracach naukowyeli profesorów Uniw. 
Jag. Wędkiewicza i Kanopczyńskiago, poświę- 
conych stosubkom szwedzkim, 

Uroczystość zakończyło przemówienie prof. 
Konopczyńskiego, wygłoszone w języku szwedz 
kim; znakomity historyk polski wyraził wdzię- 
czność świata naukowego dla Szwecji za ink 
królewski dar i wezwał młodzież akademicką 
i społeczeństwo do zaznajomienia się z języ 
kiem północy. 


:0go: 


sonat. U. J. potonil wybryki sanacyjnych organizacji 


Za kratkami tablicy ogloszeniowej Uniwer- 
sytetu Jag. ukazało się obwieszczenie Ks. Rek- 
tora Michalskiego w sprawie dochodzeń 
w związku z głośnemi zajściami antyżydowskie 
mi w Krakowie w listopadzie ub. r. 

W obwieszczeniu Ks. Rzktor podaje uchwa- 
Ją Senatn akademickiego, udzielającego napom 


nienia Stowarzyszeniom akademiekim: akade- | 


ł 
i 
| Nadto Senat akademicki tą samą. uchwałą 


| akademicki ma gistra 


zarzutami przeciw dwom kolegom z przeciw- 
nych ugrupowań ideowych, 


pozbawił prawa ubiegania się o wyzszy stopień 
praw Jana Gałasia i 
zawiesił go w urzędowaniu jako prezesa aka- 
| demickiego oddziału Związku strzeleckiego. 
Galas wystąpił z ciężkim zarzutem przeciw swe 


miekienu Gddziałowi Związku strzeleckiego, | py Koledzo z przeciwnego ugrupowania akade- 


Myśli Mocarstwowej, Polskiej niezależnej mło- 
dzieży narodowej į Związku polskiej młodzieży 
demokratycznej, 
wspomnianym Organizacjom za to. że w ulotce 
z listopada ub. r. wystąpily z bezpodstawnemi 


mickiego, zarzut ten powtórzył wobec osób 
trzecich, a przed Romisją dyscyplinarną Sena- 


Napomnienia udzieli} Senat | tą akademickiego Uniw. Jag. kategorycznie Za- 


przeczył, jakoby kiedykolwiek oSkarżenię prze 
| ciw swemu koledze wytaczał. 


Miljonowa kradzież w Grand Hotelu? 


W dm. 19 mu. * przyjechała do Krakowa 


z Paryża p. Marja Ciunkiewiczowa i zamiesz. 


kala w Grand Hotelu, zajmujące mieszkanie 
2.pokojowe na I p. ze swą przyjaciółką. 
Wezoraj zglosila się w wydziale śledczym 
policji i doniosła o miłjonowej kradzieży, jaką 
miano dokonać w hotelu na jej szkodę. We. 
dług zcznań p. Ciunkiewiczowej, gdy Hoto po 
fudmia wróciła z miasta, zauważyła, że przy 


(w roli gł Anna May Wong). 
SZTUKA: Madame Erna (w rol. głównej 
Annabella). 
SŁOŃCE: „Kłamstwo Niny Petrówny”* <w 
roli gł. Brygida Helm). 
WARSZAWA: .W pogoni 
w moli gł. Lucjan Albertini). 
UCIECHA: „Błękitny Dunaj", 
Brygida Helm. i 


za miljonami" 


w roli gł. 


miejskie. a wobec dużego procentu żydów 
w naszych miastach, zostanie przez nich za- 
Jana. 
Tę młodzież, która wejdzie do szkoły éred- 
niej z zamiarem ksztalcenia się w uniwersy-, 
tetach, czeka trud, jakiego żadne pokolenie 
nie przechodziło, trud podwójnej matury. i to 
jednej w formie egzaminu wslępnego, przy- 
padającej na okres wczesnej bardzo młodo- 
ści, drugiej zaraz w dwa lala po niej nastę- 
pującej. Wysiłkowi temu, który zmniejszy fi- 
zrezną i duchową odporność mlodzieży, towa 
rzyszyć będzie świadomość, że mimo pokona- 
nia tyeh trudności do studjów uniw ersytee- 
kieh przygotowaną nie jest. Jakże pożałowa- 
nia godni będa rodzice, których dzieci na qa- 
kie udręki będą narażeni! 

Zmiana obeena w szkolnictwie jest wprost 
rewolucją, chociaż ukrytą pod skromną na- 
zwa. „reformy, i 

Biada społeczeństwu, które będzie muša- 
fo korzystać z jej „dobrodziejstw“. 

W obecnym systemie szkolnym jest dość 
średków, aby uniknąć przepełnienia uniwer- 
sytetów. Dlaczego dotąd nie korzystały Z nich 
władze szkolne? Czemu wydawały rozporzą 
dzenia, aby tylko ulatwiać przecho 
z klasy do klasy niezdolnym i Jeniwym? Dha- 
czego wszysiko. co bylo do wczoraj arii 
ma być julro zburzone do gruntu i WAY 
cone? 

Obecna reforma szkolna wprowadza szko- 
le średnia na cale lata W stan takiej dUczor- 


gauizacji, jakiej dzieje szkołnietwa o. 
<k. 


jednej z waliz ktoś wyciął zawiasy i skradł 
6500 funtów szterlingów, 10.000 franków fran 
cuskich i większą ilość hiżuterji, wyrzadzając 
szkodę na 1,200.000 złotych. Nadto, według 
relacji p. Ciunkiewiczowej, zniknęły z szaty 
trzy kosztowne futra. 

Na wiadomość o tem niczwykłem zajściy. 
przybyło do hotelu kilku wywiadowców po- 
licji z naczelnikiem wydziału śledczego a rów 
nocześnie zjawił sią sędzia śledczy Dr. Wątor. 
Szczegóły dochodzeń trzymane są w tajemni. 
cy. Idą one w pierwszym rzędzie w kierunkn 
ustalenia. czy ma się tu istotnie do czynienia 
z kradzieżą, czy też wymysłem przeczulonej 
fantazji. To drugie przypuszczenie wydaje stę 
pawdogodobniejsze. 


Ukazało sią sprawozdanie Komitetu odne. 
wienia kościóła Marjackiego za rok 1931. Jak 
wynika z podanego zestawiania rachunkowe. 
go. ogólny dochód wynosił 85.105,53 zł, w 
czem najwiekszą pozycję stanowią dary 080- 
biste w kwocie 31.520.838 zł. Dalej idzie sub- 
wemieja Kasy Oszczędności m. Krakowa w kwo 
cie 20 tys. gminy m. Krakowa 10 tys.. Po- 
wiatowej Rasy Oszczęd. w Krakawio 5 tys. 
wreszcio inne mniejsze subwencje -- 2 tys. 
zł. Składki w kościełe ptzymiosły 12.634.02 zł., 
odsetki od lokaty 1.961.08 zł, dochód z wy- 
dawnietw 1.026.90 zł., pozostałość gotówkowa 
z r. 1930 — 962.70 żł. 

W wydatkach, koszta rohocizny i materja 
łów użytych na fostamrację figurują w kwocte 
10.995.234 vi, Kierownietwo budowy 4 tys. zt. 
Girukt i gortorja 227 zt, stróżowanie nocne 800 
zł, Razem rozchody wymiosły 85.022.24 zł.. 
czyli pozostałość gotówki na rok 1932 wynosi 
zaledwie 83.29 zl. 

Jak widać z tych cyfr. dochody w roki 
ub. zmniejszyły się Znacznie, bo o przeszło 
100 tys. zł. w porównaniu z rokiem 1930. Od- 
padia w szczególmości subwencja rządowa, kto 
ra jesze w roku poprzednim wyrażała sie 
kwota 100.000 zł. — Mniejsze sa toż prawie 
wszystkie inne pozycje. jak skladki. Gary oso 
tiste, co niewątpliwie pozostaje w związku % 
zaostrzajycythi się trudnościami gospocarczy- 
mi społeczeństwa. 

Niemniej jelmak, mimo znacznie szezuplej. 
szych Środków zdcłano w zakresie restauracii 
kościala wykonać Znaczną cześć rohót przewt- 


| dzianych planem na rok 1931. Przedewszyst- 


LM ———LQ)>o2QLNL co. 


et szwedzkich dla Wszechnicy krakowskiej 


:000 


Pstępy robót restawracyjnych w kościele Mariackim. 
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Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajno i 
olfite wypróżnienie, używając odpowiednio i re- 
gularnie naturalną wodę Franciszka-Józefa. 


FERTNER W TEATRZE SŁOWACKIEGO. 
Dyrekcji teatru udało się z dużym trudem j 
tylko na przeciąg jednego tygodnia pozyskać 
niezrównanego komika scen warszawskich, 
Antoniego Fertnera, który jeszcze nigdy dotąd 
w Krakowie nie występował. Świetny artysta, 
„będący zawsze bezkonkureneyjnym „królem 
śmiechu seeny polskiej, wystąpi w swojej ka- 
pitalnej kreacji, farsie francuskiej „Pan naezel. 
nik — to ja..", oraz jako klasyczny „Mrozik* 
w „Wesslu Fonsia*, 

SALA BOLOŃSKIEGO. Claudio ARRAU 
wszechświatowej sławy pianieta-wirtuoz wya 
stąpi z jedynym koncertam w piątek, dnia 29 
bm. o godz. 8.30 wiecz. 

Claudio ARRAU jest obecnie jednym z naje 
bardziej uznanych į cenionych pianistów mło» 
dej generacji, W niesłychanie szybkim czasią 
podbił on sobie publiczność i prase nie tylko 
Europy, ale i Ameryki, wzbudzając swojemi 
występami sensację w śmiecie muzycznym, FG 
występach w Berlinia, które «emu przyniosły 
sławę — droga jego prowadzi przez wszystkią 
wielkie miasta Europy, Ameryki pólnocnej ł 
południowej, W Polsce jest on też dobrza znas 
wy z licznych występów wo Warszawie. 

Bilety w cenie od zł. 1.30 do 450 (łącznie 
z garderobą) do nabycia w składzie fortzpia- 
nów Wł, Boloński, Rynek gł. 34, 


——:0: 


Uroczysta akademja ku czci 


ś. p. sen. Średniawskiego 


odbędzie się dziś, w niedzielę, o godzinie 
i-tej przedpołudniem w sali teatru „Bagateła” 
Przemawiąć będą: prezes Wincenty Witos, by- 
ly rektor Uniw. Jag. Marchlewski b. minister 
ldsocki i przedstawiciel młodzieży wiejskiej 
p. Kurek. Nadto wykonane będa produkcje wo- 
kalno-muzyczne, poczem nastąpi hołd delega 
tów poszczególnych ziem. 


„Gzas” znowu się pomylił. 


„Czas* nio ma szczęścia w atakach na „Głos 
Narodu”. Niedawno potknął się mocno rzucające 
się na nasz dziennik w związku z Boyem, a 
teraz mowu strasznie się pomylił, twierdząc, 
iż daremnie szukał w naszem piśmie „choć 
słowa“ o przemówieniu Ks. pos. Szydelskiego. 
Gdyby dobrze szukał znalazłby dość dużo słów 
o niem w nr. 21-szym na stronie 7-mej, w sap 
Bie 38-ciej. ; 

Trzeba uważnie czytać! TY 


Uliczni oszuści pierścionkawi. 


Na ulicy Pijarskiej przystąpiło do Józda 
Fąfary z Praągowej (pow. Strzyżów) dwóch © 
sobników którzy zaofiarowali mu kupno złote 
go pierścionka. Gdy Fąfara począł targować Się 
o cenę i wyciągmał z kieszni pieniądze, opfysz 
ki wyrwali mu z ręki 220 zł, poczem zbiegli w 
sąsiednie ulice, pozostawiając  przerażonemue 
Fąfarze pierścionek ze zwykego metalu. Z mniej 
szą stratę z podobnych opalów wyszedł Jakób 
Kula z Zakopanego. któremu na ulicy Radzi- 
wiłłowskiej sprzedali dwaj osobnicy nierścio- 
nek tomkakowy za złoty za 10 złotych. 


kiem więc główną uwagę poświęcono trzem 
oknom absydy presbiterjum, posiadającym har 
dzo cenne oszklenie witrażowe z XIV wieku. 
$V r. 1885 były one maprawione, zresztą nie. 
fortuminie pot wteglętłem kolorystycznym, a 
do tej pory uległy takiemu zniszczeniu, Że 
deszcz i śnieg przedostawały się szczelinami 
do wnętrza kościoła, Dokładną naprawę tych 
witraży wykonała obconie firma Żeleński pod 
amtystycznem kierowniciwem prof, Mehoffera 
i wyznaczonego przezeń młodego artysty A. 
Siemianowicza, Odrestaurowano też 120 pó, 
a do zupełnego ukończemia pozostaje tylko 6. 

Pozatem odnowiono 4 dalsze oksa presbl. 
terjum, odrestaurowano szkarpy presbiterjum, 
zastępując zmiszezone części kamienne grant, 
tem, naprawiono zwietrzałe partje Ściąn i od. 
rostaurowamo Skarbiec Kościelny. W najbliż. 
szem  otoczemiu kościoła odrestaurowano 18 
sztuk kamiemmych „pachoików”. 

Z powodu zimy przerwano roboty prowa- 
dzono wspólnie z oldzialem drogowym Magi 
stratu około układania thodnika i nakrywania 
kanału osuszającego oł pólnocnej strony Ko. 
śelała. 

Na przyszłość, należałoby uzupełnić oszkte 
nie okna w absydzie presbiterjum 6.ciu rowu 
mi połami witrażowemi i podjąć przerwane ro. 
taty okoła uporządkowana otoczenia kościołx 
i nakrycia kanału osuszającego, pozostają one 
jednak w związku z uporządkowaniem piękna 
mo. a obecnie zanieńbanego piacu Mariackie. 
go, Należy się spodzięwać, że zarzal gminy, 
chećby częściowo przysttpi do wykonania tych 
rakó(. Pozatem ogromny zakres pracy a otrzy 
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wiscie i kosztów stanowić hądą rajpiiniejsze 
roboty restauracyjne wewnatrz Świątyni. Ś'a 
ny i połichromja pod chórem między wieżami, 
są już przez wilgoć baxdzo zniszczone. pozadz 


ka kościeła w wielu miejscach wykazuje takie | 


nierówmości. że trzeba je eo rychlej zriwela 
wać. a już przedewszystkiem gruntownej rs. 
wizji kozserwatonskicj wymaga Wielki Ołtarz 
z cenną rzeżbą Wita Stwosza. Nadmienić też 
należy. że stan polichromji Matejkowskiej, si 
padającej kawałkami wraz z tynkiem budzi 
oddawna obawy tak zarządu kościela. jak ; 
władz konserwatorskich. 

Czy jednak program ten będzie móst chać 
w części być wykonamy zależeć to bedzie 
cd stanu funduszów, które przy ozólnem zi- 
hcżeniu społeczeństwa Caraz bardziej się kur, 
Czą. Komitet odmowionia kościoła nodkreśla. 
jąe jednak. że nie wolno ustawać w dokenv- 
wującem się tem pięknem dziele. apeluje do 
rządu, gminy, instytucyj finansowych į całego 
polskiego <połetzeństwa © dalszą pomoc na 
ten zbkcżny cel. 

W ostatnini czasie wpłynął szereg ofiar GI 
poszczególnych osób i instytucyj. M, ie. zło. 
Żyli: pos. M. Dąlrewski 1500 zł. Zarząd Tow. 
Kolei Chalówka Zakopane 1000 zł. areh. Fr. 
Maczyński 200 zł. WŁ (ruharzewsew 100 z? 
Aug. Kumer 50 zł składki przez Amen. „il 
K. ©. 202 zł. przez Adnrn. „Głosu Narodu* 
180 zł. p. Wł. Lukasiewicz 60 zł. p. 4. Anera 
baitis 80 zł. M. Kusianowiczowie 50 zł. De. 
St. Boczar 45 zł, p. A. Piasecki 100 zł. 

x 
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„DYLIŻANS* świetną komedja 4-a aktową 
Fredry —- dzóś w niedzielę o godz. T-ej wieczór 
w sali Związku Młodzieży przem. i rękoczielni- 
czaj. Skarbowa L. 2. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW 
dziś w niedzelę o godz. 12 „Chór Cecyljański" 
wykona szereg kolęd w interpretacji O. Riz- 
zlego. 

W KOŚCIELE MARJACKIM podczas Su- 
nm dziś w niedzielę o godz. 10-ej chór „Hasło“ 
pod kiar. p. Profica odśpiewa szereg kolęd 
układu Deca, Flaszy i Walewskiego. Nat ożeń 
stwo transmitowane będzie przez radjo. Fod- 
czas Mszy Św. o godz. 12-ej śpiewać będą pp. 
Wolak i Bugajski. 

W KOŚCIELE ŚW. ANNY w niedzielę 24-0 
o g. 10-ej chór uczniów szkoły im. Jana Ko- 
chanowskiego odśpiewa pod kierunkiem prof. 
I. Jakubca szereg kolęd. 

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w czasie 
Mszy św. w niedzielę o godzinie 10-tej odśpiewa 
szereg kolend chór medyków pod kier. p. J. 
Konvcińskiego. 

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW odpra- 
wiać się będzie o godz. 12-ej Msza Św. we 
wszystkie niedziele i święta począwszy gd dnia 
24 bm. W niedzielę 24 bm. podczas Sumy o 
godz. 10-ej chór państw. Gimn. V i II pod kie- 
rownietwsm Prof. Mikezteina, o godz. zaś 12-ej 
chór mieszany państw. Pedagogjum ped kic- 
rownictwem Dr. Życzkowskiego odśpiewa sze- 
reg pieśni religijnych. 

— —0)—— 

KONCERT KLASYCZNYCH ARYJ I PIE 
ŚNI tenora Władysława Turzańskiego, artysty 
op. lwowskiej, warszawskiej i scen zagranicz- 
nych odbędzie sią w sali teatralno-koncertowej 
gmachu Związku młodzieży przemysłowej i rę- 
kodzielniczej w niedzielę dmia 24 fbm. o godzi- 
nie 11.30 przedpołudniem. Bilety w cenie od 50 
groszy do 3,00 zł. do nabycia w Domu Związ- 
kowym przy ulicy Skarbowej 2, telefon 125-98. 


Kronika karnawałowa. 
e FIVE O'CLOCK 
Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich əd- 
będzie się dziś w niedzielę o godzinie 4.30 w 
wytwomej sali Pavillonu pl. Szczepański 3, 
kryje w sobie nową atrakcję — niespodziankę 
dla uczestników, a raczej dla uczestniczek tej 
wesołej zabawy. Na czem polega tajemnica do 
wiemy się na damcingu. 
REPREZENTACYJNY BAL PRASY. 
Pierwsze dwa dni przyjmowamia zgłoszeń 


na reprezentacyjny hal prasy w dniu 1 lutego | 


w salach Starego Teatru wykazały. że przewi- 
dywania Komitetu balowego były ełuszne, gdyż 
zainteresowanie jest olbrzymie. Zgłoszenia któ 
re kwalifikuje Komitet cenzorów, przyjmowa- 
ne są codziennie w lokalu Syndykatu Dzienni- 
karzy Krakowskich pl. Szczepański 7. od go- 
dziny 5—9 wieczór. Sprzedaż hiletów rozpocz: 
nie się w poniedziałek 25-go w tymże lokaiu 
tw tych samych godzinach. 

WAELKI WIECZÓR KARNAWAŁOWY. 

z różnemi niespodziankami urządza Toawa- 
rzystwo Wzaj. Pomocy N%. Funkej. gminy m. 
Krakowa w poniedziałek dmia 1 lutego we wła 
nej sali przy ulicy Juljusza Lea 3. przy parku 
krakowskim. Początek o godzinie 
Strój wieczorawy; maski i kostjamy mile wi- 
dziane. Do tańca przygrywać będa dwie nr- 
kiestry. Wstęp tylko za zaproszeniami. które 
wydale prezes Twa p. Wożniak w prezydium 
miasta, oraz w kancełarji Towarzystwa (dom 


wlasny przy ulicy Ruskiej 21 od godziny f—8 | ski 


wieczór. 
Bilet wstępu 3 zł, akademicki i członkow- 


9 wieczór. HB 
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DZIŚ; 


Najpiękniejszy flm sezonu. —— Przecudna 
o miłośc, zdradz e i upo nei 


W rolach głównych: 


| 
| BRYGIDA HELM 


Walce Straussa, rapsodję węgierską, 


wykonuje ze zdumiewającym mistrzostwem słynna na cały świat 
„Królewska Kapela Cygańska. 


| Arcvdzieło. które w całym świecie 


R Dziś! 


"4.05 XARUDU" z dnja 24 Stycznia 19% 


| BŁĘKITNY DUN 


muzyce cyganów. 


oraz jej świetny partner 


RUDOLF SCHKILBDKRAUT 


Teatr „UCIECHA*% 


j | 


Rapsodia „Romanse cygańskie“ 


słynna gwiazda „UFY* 


oraz przepiękne romanse węgierskie 


święci niebywałe triumfy wyświetla 


Wzrost bezrobocia w świecie. 


Międzynarodowe Biuro Pracy w Genewie 
obliczyło stau bezrcbocia w różnych krajach 


z końcem ub. roku w porówmaniu z rokiem 
1930. Okazuje się. że w okresie tym bezroba 
eje wzrosło we wszystkich krajach i to od 
kilku do stulkilkudziesięciu procent. W szcze. 
gólności w Niemczech wzrest osiągnął 34 pro 
rent. w Austrji 15. w Belgii 128 w Angliji 
12 proc.. Helandji 92 proc.. Szwajcarji 41 pro 
cent, Łotwy 125 proc. Norwegii 28 procent. 
Polski 24 procent itd. W Stanach Zjednoczo- 
nych precentowo liczba bezrobotnych wzrosła 
z 15.4 proc. w końcu 1930 r. do 20 procent 
z końcem 1931 rT- 


Cyfry te šwiadezą o niewątjbwym poste- 
pie kryzysu w światowem życiu gospodarczen:. 
nie odzwierciediażjp jednak stopmia nutężeni» 
bezrobocia w poszezególnych krajach. Tak mw. 
w Polsce. w której wzrost procostowy tezry- 
bocia w porównaniu z rokiem 1930 jest mniej 
szy niż gdzieindziej. stosunki na rynku pracy 
kształtują się niewątpliwie krytyczniej ze 
względu na wysoką cyfrę pozbawionych pre- 
cy. słaby stan uruchomienia pracujących Jesz- 
cze warsztatów oraz ze wzglęđu na fakt. że 
sime stosunkowo bezrobocie wtrzymuje się u 
nas już od dawna. 

TE. 


Nowa taryfa drobnicowa na kolejach. 


Od 1 "kwietnia b. r. obowiązywać będzie 
na kolejach nowa taryfa drobnicowa (za prze 
wéz drobnych przesyłek). Z pięciu dotychcza 
sówych klas taryfy drobnicowej stworzona bę 
dzie jedna. Wytyczną nowego projektu jest 
dążność do stworzenia takiej tabeli taryfowej, 
aby stawki taryfowe były niższe, zależnie od 
ilości przewożonej drobnicy, oraz przestrzeni 
transportu. Im większe odległości i waga — | 
tem niższa stawka. 

Artykuły pierwszej potrzeby, Oraz książ- 
ki druki, rekwizyty teatralne i t. p. — ko- 
rzystać będą z niskiej kłasy taryfowej. 

Taryfa wprowadzi opłatę ekspedycyjną W 
wysokości od 50 gr. do 1 zł. od każdej prze- 
syłki drobnicowej. bez względu na wagę i dia 
gość przewozu. 


Monopole handlowe. 


Sfery rządowe rozważają projekt utworze. 
mia centrali składowej kawy dla Polski, Cze. 
chosłowacji i Rumunji. Natomiast sprawa u- 
tworzenia monopolu handlu owocami południo 
wymi — jak okazało się na ostatniej konte- 
rencji importerów w ministerstwie przemysłu, 
upadła ostatecznie. Pozwolenia na zywez 
za specjalnem ocleniem ulgowem będą wyda- 
wane wszystkim importerom. matom:ast pre- 
jektowame jest pobieranie pewnych odsetek 0a 
tranzakcji na rzecz  międzyministerjalnej ko- 
misji popierania wywozu. która zajmuje <tę 
przyzmawaniem zwrotu cła. 


Pierwsze monety srebrne w Jugosławii 


Mennice londyńska i paryska otrzymały 
ostatnio powaine zamówienie, na wybicie — 
32.500.000 sztuk monet srebrnych dia Jugo- 
sławii. Wartość nominalna monet wynosić ma 
10 i 20 dynarów. Będą to pierwsze srebrue 


monety w Jugosławji w okresie powcjennym. 
Zamówienie, przypadające na mennicę lon 
dyńską wraz z dawniejszem zamówieniem la 


| EE TEET 
ZAKŁAD POGRZEBOWY 


CONCORDIA“ 


" jana Wolnego 
| plac Szczepzński 2, Telefon 103-31. 


urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, prze- 
prowadza ekshumacje i przewozy 

zwłok do wszystkich krajów. 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa 


i- 


f. 


2 


= 


zi. Czysty dacsód przeznaczony na stwa 
1 - . .. + . > 

| rzenie wlasnej kolonji dla dzieci członków To- 
warzystwa. 


miesięcy przy pracy wyłącznej nad wybije- 
niem monet jugosłowiańskich i numań-kień. 

Polska munnica państwowa nie zdołała ». 
zyskać tych zamówień, mimo. że idzie tu o 
państwa, pozostające z Polską w bliskich sto 
sugkach politycznych. 


KAWA 
tania, aromatyczna, świeża 


M. JAWORNIGKI — Kraków 


„Liga Zdrowia“ 


propaguje higjenę i przyrodolecznictwo, 
zwalcza szkodliwe dla zdrowia przesądy 
i nałogi. jak: całowanie rąk, niehigje- 
niczne ubrania itp., wydaje własne cza- 
sopismo. Prospekty wysyła: Centr. Za- 
rząd „Ligi Zdrowia“ Kraków, Wolska 36. 


Rumunji, zatrudni ją w ciągu Conajmniej | 


Od Administracji. 


Prosimy P T. Abonentów, 
o rychłe uiszczenie prenume- | 
raty na miesiące 

Styczeń. 

Równocześnie zwracamy się, 
do wszystkich abonentów zasi 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli | 
niezwłocznie zaległości wyrów- | 
nać. 


ISH 


KRAJOWE: 3 
Szkielski 
Wybrańsk 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopi 
Sommerfeld 


Wielki wybór pianin i fortepianów 


Wielki wybór w instrumentach używanych, 


$kład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 
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RZA + Wii i R yin „tj 


Wyp rawy ŚLUBNE wykwintne, najkorzystniej 
„„EGA* Fabryka, Bielizny, Kraków Szewska 4, 


EEEE PE OCE 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa, 23 stycznia (PAT). Giełda Wa: 
luty: Dolar 8.89 8.91 8.87. 

Dewizy:  Holandja 359.45 360.35 358.55, 
Londyn (30.85) 30.75 30.95 30.65, N. Jork 8.916 
8.986 8.896, telegr. 8.922 8.942 8.902, Paryż 
35.18 85.22 35.04. Praga 26.42 26.48 26.36, 
Szwajcarja 114.16 174.59 173.78, Włochy 45.00 
45.28. Tendencja przeważnie słabsza. 

KURSA OQBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 100.50 100.25. Pożycz 
ki: 5 proc. konwersyjna 40.—. 6 proe. dolaro 
wa 54—, 4 proc. dolarowa 48.50 43.—, 7 proc 
stabilzacyjna 58.50 55.60 58.75, L. Z. BGK 
bez zmiany. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Paryż 20.184, Londyn 17.60, Nowy Jork 
51214. Belgia 71.45. Wlochy 25.79. Holandja 
106.35. Berlin 121.15. Sztokholm 99.—, Oslo 
96.25, Kopenhaga 97.50, Sofja 3.70. Praga 
15.18, Warszawa 57.50. Białogród 9.10. Ateny 


G60. Helsingfors 7.60. 
EREI 


CENNIK NASION 


na rok 1932 


już wyszedł. 


Wysyłka na żądanie 


Emil Freetje-Kraków 


Lubicz 36/38 Sukiennice 15/16. 


tadie. 


Poniedziałek 25 Stycznia 1932 

Kraków. Godz. 11.15 Transmisja z Warsza. 
wy. 11.58 Sygnał czasu. 12.10 Płyty. 13.10 Ko. 
munikaty. 13.40—16.30 Transmisje z Warsza- 
wy. 16.20 Płyty. 17.10 Odezyt z Warsz. 17.35" 
Muzyka lekka. 18.50 Rozmaitości. 19.10 Odczyt 
p. t „O jadowitości niektórych pajęczaków 
i owadów”, wygł. dr. J. Fudakowski. 19.25 
Program na dz. nast. 19.30 Transm. z Warsz. 
19.35 Płyty. 10.45- 28 Mrana Warszawy. 

Lwów. Godz. 15 Plyty (muzyka łudowa). 
17.45 „O sposobach przewidywania pogody“. 
18.50 Rozmaitości. 19.10 „W kuźnicy myśli 
pokojowej”, wygł. dr. G. Bienenstock. 23—24 
Muzyka taneczna z Teatru Variete „Bagatela“. 

Warszawa. Godz. 11.20 Kom. meteor. 11.45 
Przeglad prasy. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 Pro- 
gram na dzień bież 12.10—13.10 Płyty. 13.10 
Państw. Inst. Mel. 13.15 Kom. gospodarczy. 
18.40 „Pierwsza pomoc w leczeniu zwierząt 
domowych“. 13.55 Muzyka. 14 D. e. pogadan- 
ki roln. 14.15 Muzyka. 14.20 „Poznajmy naj- 
częściej zdarzające się choroby zakażne u zwie 
rzat“. 14.50 Płyty: Muzyka lekka. 15.15 Prze- 
glad komunikac. 15.25—16.05 „Audycja dla 
nauczycieli muzyki w szkołach ogólnokształ- 
cacych'. 16.10 Francuski. 16.30 Brahms: Kon- 
cert skrzype. w wyk. Szigeti'ego (płyty). 17,10 
„Polska po powstaniu styczniowem*. 17.3 
Muzyka lekka i taneczna. 18.10 Feljeton „Cy- 
gańskie włóczęgi”. 18.25 D. e. muzyki z Ga- 
stronomji. 18.50 Rozmaitości. 19.15 Bieżące 
wiadomości rolnicze”, 19.25 Program na dzień 
nast. 19.30 Wiadomości sportowe. 19.35 M. Sa- 
leeki. tenor, (plyty). 19.45 Dziennik Radjowy. 
20 Odczyt muzyczny ..Romantyzm w muzyce 
19-g0 wieku”. 20.15 Opera z płyt gramofon.: 
„Gioconda“ Ponchielli'ego. 23 Muzyka tan. 
z danc. „Adria“. 

Katowice, Godz, 14.55 Kom. Polsk. Zw. 
Zrzeszeń Gospodarczych Woj. Śł. 19.05 Odci- 
nek pawieściowy. 19.20 Prof. WŁ Dzięciel: 
„Najpiękniejsze powstanie“. 19.40 Kom, Stra- 
żąctwą ślaskiego. 


NJE 


ZAGRANICZNE: — Förster 
Kotykiewicz 
Mustel 


ZAGRANICZNE: 
Bechstein Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bósendorier Rónisch 
Ehrbar Schweighofer 

- Fórster Seholze 
Gaveau 


Dogodne raty, 
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Angilja podwyższa cła od 10—15 proc.| 


Lendyn, 23 stycznia. Rząd angielski opra- 
cawał projekt ogólnej taryfy celnej, który w 
najbliższych dniach przedłożony będzie parla 
nientowi. Frajekt przewiduje utworzenie ko, 
misji, której zadaniem będzie ustalanie wyso. 
kaści stawek celnych ma poszczególne gatun. 
ki produktów przemysłowych. Ogólna zwyżka 
stawek celnych ma się wahać od 10 do 15 pro 
cent. 


Kredyty zagran czne dla Niemiec 
przedłużone, 


„Niemiecki układ kredytowy z r. 1932". 

Berlin, 23 stycznia, Obradujący od pacząt- 
ku grudnia ub. r. komitet wierzycieti zagra- 
uicznych t. zw. „Stillhalteausschuss* zakoń. 
czył dziś swe prace podpisaniem ukladu, mocą 
którego ulokowane w Niemczech zagraniczne 
kredyty krótkotermincwe zostają przedłużona 
ma rok, Układ ten, noszący miano „Niemiecli? 
układ kredytowy z r. 1932* zawarty zostal 
między przedstawicielami zagraniznych ban. 
ków wierzycielskich a dłużnikami niemieckimi: 
i reguluje pozostawienie w Niemczech Zagra. 
nicznych kredytów krótkoterminowych 3a 
przeciag jednego roku, pod warunkiem, że Wy 
konanie tego układu zagwarantowane zostanie 
ustawodawstwem niemieckienm w Cheenei fOr. 
mie. 

NACISK NA LIBERJĘ, BY ZNIOSLA 

NIEWOŁNICTWO. 

Nowy Jork, 23 stycznia. Departan cit starı 
polecił posłowi merykańskienm w Jionrowji 
(Liberja), aby zawiadomił rząd repubt.k* Lib- 
rji, że rząd amerykański nie uzna prezydenta 
republiki tak długo aż Zuiesiona będzie `v Li- 
berji niewolnictwo, Krok rządu amerykańskie- 
go jest początkiem akcji. jaką planuże podjąć 
Liga Narodów w celu zmuszeuia Libetji do zuię 
sienja niewolnictwa. 

MIN. ZALESKI WYJECHAŁ DO GENEWY. 

Warszawa, 23 stycznia. (Tel. wl). Wieczo- 
rem wyjechał do Genewy minister Zaleski 
wraz z delegacją polską nm sesję Rady Lisi 
Narodów. 

WICEMIN. DOLEŻAL WYJECHAL 
DO SZTOKHOLMU. 

WarSzaw, 20, I. (Tul. wl.)  Wieeninister 
bajężał wyjcchał w sprawach ekonomicznych | 
do Sztokholmu," Niewatpliwie podróż wicemini- | 
stra przemysłu i handlu wiąże się z trudnościa 
mi na jakie napotkał nasz eksport węgla na| 
rynki północne po spadku funta szterlingów. | 


P. PRYSTOR U PREZYDENTA RZPLITEJ. 

Warszawa, T. (Tel. wł). Prezydent Rzpli 
tej przyjął w dnin dzisiejszym p. premiera Pry- | 
tora. P, premjer poinformował P. Prozydenta 
o bieżących pracach rządu. 

WYPADEK SAMOŁOTU WOJSKOWEGO. 

Warszawa, 23 stycznia (Tel. wl). Samolot 
wojskowy, lecący z Białej Podlaskiej do Lidy, 
uległ wypadkowi w okolicy miasteczka Derew- 
na. Obaj podoficerowie stanowiący załogę Sir 
molotu, obrażeń nie cdnieśli. 


PUŁK. KOSTEK-BIERNACKI NA URLOPIE. 

Warszawa, 23 stycznia. (Teel. wł.). Pułkow 
mik Kostek-Biernacki, wojewoda nowogrodzki, 
wyjechał na kilkutygodniowy urlop. W Nowo: | 
gródku panuje przekonanie, że pułkownik Ko: | 
stek-Biernacki na stanowisko wojewody nie | 
wróci, 


| 

| 

MIESZKANIEC MOŁODECZNA SKAZANY | 

ZA SZPIEGOSTWO. | 

Warszawa. 23 stycznia (Tel. wł). W Molo- 

decznia rozstrzelano w dniu 22 bm. mieszkanea 

tego miasta Konstantego Sorokę, skazanego 
va kare śmierci za szpiegostwo. 

—0— 
Warszawa, 23 stycznia. (Tel. wł). W najbliż 
szym czasie powstaniec polsko-włoska izba, han 
dlowa w Medjolanie. 


a> 
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ZEBRANIE KOŁA STUDJÓW. 

W poniedziałek ,25 bm. o 7-ej odbędzie 
się zebranie krakowskiego Kola Studiów 
chrześcijańsko-społecznych. Referat p. t. 
„Poglądy Dmowskiego na przyszłość Euro- 
py“ wygłosi p. Wład. Kosturek. 


ODCZYT P. SOPICKIEGO W TARNOWIE. 

Dziś w niedzielę, o 6.30 w sałi Chrz. Zw. 
Dozorców w Tarnowie (ul. Krakowska 59) 
odbędzie się odczyt red. Sopiekiego, Polity- 
ka zagraniczna Polski na tle sytuacji mię- 
dzynarodowej”. 

- UWAGA! 

Skutkiem rekordowego powodzenia pierw. 
szej polskiej komedji dźwiękowej pod tytulem 
„kłani, ułani, chłopcy malowani...* fiim ter 
projongówano jeszcze na kilka dni tylko w ki- 


«GLOS NARODU” z dnia 24 Stycznia 1932 


Lava! w obronie planu Younga. 


Paryż, 8 stycznia. Na posiedzeniu Izby De- 
putowamych w piątek późnym wieczorem 
przewodniczący odezytal porządczk dzienny, 
który stwierdzając. że rząd jest wierny poli- 
tyce wspólpracy międzynarodowej i organiza- 
cji pokoju na podstawie istniejących traktatów 
wyraża temu rządowi zanfanje. Votum zaufania 
dla rządu uchwalono 312 głosami przeciwko 
261. 

Następnie Laval w gorących sławach zło- 
żył hałd Briandowi, który usiłując mis narazić 
na szwank interesów Francji, dąży do ujęcia 
możliwości wybucha wojny w sieć usładów, i 
wyrazil zal z pawedn, ze stan zdrowia Beianda 
nie pozwala mu na dalsze kierowanie polityka 
zagraniczną Francji, Laval oświadczył, żo bę- 
dzie starał sie prowadzić tę politykę w tym 
Samym duchu, Sprawa pokoju — oświadczył 


Laval — nie jest monopolem żadnsgo stronnic- 
twa. 

Francja — oświadcza Laval — zgodzi się 
na redukcję reparacyj jedynie w takin stopniu. 
w jakim stopnin ogół zainteresowany zgodzi 
się na redukcję dlugów wojennych, Przypomi- 
nając stanowisko Francji co do transzy niouwa 
runkowanej, mówca zaznaczył, że zobowiąza- 
nia, wynikające z planu Younga. mają charak. 
ter definitywny. Nie można ich zmieniać, mo- 
żna tylko wprowadzić w nich pewne igi, za 
pomocą moratorjów. Francja wielokrotnie oka 
zywala dobrą wolę w kierunku zbliżenia sprzecz 
nych poglądów i ułatwienia unji europejskiej. 

t Nie może się Francja zgodzić, aby o wszyst- 
| kiem decydowała wola Niemiec. Takie stano- 
wisko rządu francuskiego pobudziloky jeszcze 
bardziej w opinji francuskiej poczucie godności 
narodowej. 


o O ORA E 


Tyle rozbrojenia, ile bezpieczeństwa 


PAUL BONCOUR O FRANCUSKIEJ TEZIE ROZBROJENIOWEJ. 


Paryż, 25 sycznia. Zastępca przewodniczą- 
cego delegacji francuskiej na konferencję 
rozbrojeniową senalor Paul Boneaur wypo- 
wiąda się dziś na łamach dziennika „Ūxeel- 
sier” na temat konfereneji rozbrojęniowej. 
Stwierdza on najpierw. że wytyczne dla dele- 
gacji francuskiej zostały już ustalone przez 
francuską kontisię rozbrojeniową i opierają 
się w zasadzie na memorandum rządu fran- 
tiskiego z 5 lipea 1931 r. Francja zgodzi się 
na ograniczenie zbrojeń tylko w takim stop- 
niu, w jakim otrzyma między narodowe gwa- 


Wspaniały obraz miłości, intrygi i tajemnic buduarów, pulsujący wszystkiemi akordami ludz- 


kich pragnień, pożądań i tęskmoi! — Połróinie 


kłym rozmachem imponującem  mistrzostwem przez trójcę reżyserską: 
reżyserii, chlubnie znanych szeroko w Świecie 


pod kierunkiem najsłynniejszego współczesnego realizatora 


ERYKA P 


W głównych rolach występuje najlepszy zespół aktorski, złożony z najwybitniejszych sław 
europejskich, a na ich czele czołowa gwiazda ekranów francuskich, niezapomniana bohaterka 
filmu „ 


_ ANNABELLA 


Od soboty 16 b. m. wW Kinie „Apollo“ 


na głową najwspanialsza filmy świata oszałamiające przepychem 
najsubłelniejsze] sztuki! 
Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu! 


E$ TAŃCZY 


Wspaniały romans, młodej wiośnianej miłości pięknej dziewczyny i połężnego cesarza, na tle Życia dworskie- 
go, owiapego wytworną pikauterją, szanipańskim dowcipem i humorem oraz zgiełkiem hulaszczych zabaw 
1 wojakowvch parad! 


LILJANY HARVEY 


Arcydzielo, które bije 


Największe kreacje 
żywiołowej, kuszącej, pięknej 
wytwornego ulubieńca 


HENRY GARATR 


Realizacji genjałnych mistrzów reżyserji E. Charrelta | Eryka Pommera, 
Wszechświałowa sława tego filmu świadczy o jego tenomenalnej doslenałości. 
Mimo ołbrzymich kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyoczajne!, 


Skutki kryzysu 


y obrad komisji budżetowej Sejmu. 


|rancje bezpieczeństwa. Boncour zauważa, że 
potrzebna jest spora doza opiymizmu, udając 
się w chwili obecnej na konterencję rozbro- 
jeuiową, jednak udać się tam jest rzeczą nie- 
zbędną, aby osiągnąć przynajmniej porozu- 
mienie eo do zawieszenia zbrojeń. Największe 
niebezpieczeństwp dla pokoju Świalowego 
grozi ze strony pewnych państw, które zbroją 
się potajemnie. Artykuł swój Boncour kończy 
oświadczeniem, że najważniejszym obowiaz- 
kiem Francji bedzie bronić prawa. 
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KORE O 
pn O 


znakomite arcydzieło, zmontowane z niezwy- 
świetnych asów 


H. CHOMETTE'A 


OMMERA 


Miljon“ 


uroczej 


LIL DAGOVER i w. 


in. 


w kolejnictwie. 


— Samo chody i furmanki konkurują z koleją. — Wal- 


ka o cene progów. — Zamówienia oddaje się Stoczni gdańskiej, a warsztaty w kraju stoją 
nieczynne. — Redukeje płac i personalu. 


gA 


Warszawa, 23. 1. (Telet. wł.) W dyskusji 
nad budżetem Min. komunikacji przemawiał 
na komisji budżetowej po pośle Rybarskim 
poseł Rozmarin (K. Żyd.), który zajął się 
specjalnie taryfami na kolejach. Taryfy te 
uniemożliwiają przewóz produktów rolnych 
z Małopolski Wschodniej do Gdańska i na 
Śląsk. P. Rozmarin poruszył pozatem sprawę 
progów kolejowych. W dniu 15 października 
ogłoszano przetarg na podkłady kolejowe. 
Pewna grupa doslaweów, tych właśnie, któ- 
rzy od dluższege czasy dostarczali kolei drae- 
wa. zaofiarowala progi po 310 za sztuke. 
Lasy państwowe nie mogly z ta ceną konku- 
rowaé. Utwarzono inna grupe, ciesząca stę 
protekcja Miu, raluietwa, kiórę chciała narzu- 
cić Ministorztwu komunikacji progi po cente 


nie „Bagatela“ po cenach popularnych, a więe wyższej, mianowicie po 4.30. 


dła wszystkich dostępnych! 


Poseł Srzednięki (BB) poruszył m. i. sprą- 


we funkcjonowania warszłatów kolejowych. 
Pracują one tyłko pięć dni w tygodniu, tym- 
ezasem tabor eddajemy do naprawy stoczni 
gdańskiej, przes eo szkodzimy naszemu bilan- 
sowi. Naprawa w lej stoczni kosztuje więcej, 
niż „w warsztatach kolejowych, 

Minister Kuehn zgodził się na analize fi- 
nansów przedsiebiorstwa, dokonana przez 
prof. Rybarskego, podniósł jednakże, że ko- 
leje nie są deficytowe, dają 2 do 3 proe. od 
kapitału, co należy uważać w obecnych wa- 
runkach za normalne. P. minister podniósł 


nąstępuie, że kryzys odbija się na kolej przez | 


spadek przewozów į przejazdów. Do tego do- 
łącza się konkurencja samochodów, a nawet 
furmanek, Skutkiem spadku ceny koni oraz 
wielkiej ilości bezrokolnych poiworzyły się 
na odłegłościach od 100 de 120 km. linje fur- 
hae + które przewożą po tenach konku- 


w t. 


SSE — MŁ 


rujących nietylko z przewozem zolejowyty 
ale i samochodowym. 

Min. Kuehn zgodził się dalej z iem, ża 
taryfa osobowa powinna być obniżona, są- 
dzi jednak, że da to minimalne zyski. Co do 
redukeyj plae, to dotknęły one dodatki ob- 
cięciem 60-preeentowem. Gdyby traktować 
prowadzenie kolej ze stanowiska czysto han- 


| dłowego, to nałeżałoby zredukować z powodu 


spadku przewozów personal o 9 pre, to zna- 
czy przy 169.000 pracowników o 15.000 ludzi. 
Redukcja objęła około 7000 ludzi. Ażeby nie 
przeprowadzać dalszej redukcji stanu zatrud= 
nienia, zmniejszono ilość dni pracy, 

Jeżeli chodzi o budżet, to suma wpływów 
powinua być zmniejszona i p. minister liczy 


isiẹ z wiekszym spadkiem w pływów, aniżelý 


to przewiduje referent, Należy się liczyć ze 
zmiżeniem wydatków i każdy paragraf będzie 
musiał przejść przez pewną redukcję. Jeżeli 
chodzi o konieczność zmniejszenia ilości po- 
ciągów dla ruchu osobowego, to w majowym 
rozkladzie jazdy będzie to już uwzględnione. 


| Po ministrze przemawiał jeszcze referent. 


Większość komisji zgodziła się z koncepcją 
przeniesienia dyrekcji gdańskiej do Bydgosz- 


czy, Na posiedzeniu wieczornem przystąpione 
do budżetu Min. Pracy i Opieki Społ. 


————— 


Sejm śląski przeciw nadmiernym pensjom 
w przemyśie węglowym i hutniczym, 

Sejm śląski rozpoczął w piątek dyskusją 
mad preliminarzem budżetowym woj. Śląskiego. 
Prelinónarz ten objaśniał p. woj. Grażyński 
w dluższem przemówieniu, które będzie dysku: 
towane w przyszłym tygodniu. 

Pilmiejszą sprawą były wnioski w sprawie 
obniżenia pensyj dyrektorskich w przemyśle, 
kontroli nad gospxlarką, wydalenia obcokra- 
|joweów cte. 

Pos. Chmielewski (Ch. D.) stwierdził, że naj 
lecpszem wyjściem byłoby utworzenie organi: 
| zacji samorządu gospodarczego, w której głos 
|w spaawach produkcji, cen i płac mieliby pra- 
| cownicy umysłowi i fizyczni, właściciele zakła+ 
dów przemysłowych oraz przedstawiciele tych 
grup społecznych, które są odbiorcami danej 
gałęzi przemysłu. Takie sprawy mógłby jednak 
uregulować jedynie Sejm warszawski, w któ- 
rym sanacja ma bezwzględną większość. Zes- 
pół posłów Ch. D. i N. P. R. mie będzie na: 
tomiast glosował za wydaleniem obcokrajow* 
ców, bo już teraz każdy zatrudniony obcokra- 
jowiec mm zezwolenie wojewody śląskiego. Wy, 
starczy..jeśli -wajewoda będzie się „trzymał re- 
zolucji wniesionej na poprzednie posiedzenie 
przez Ch. D., by p. wojewoda przy udzielaniu 
zezwoleń przestrzegał zasady, że pierwszeństwo 
mają obywatele polscy. 

Przemawiali jeszcze posłowie Soślński (CH. 
D.), Kapuściński (sanacja), Gliicksman (soef.), 
Koriko (sanacja), i kiku innych. Wkońcu 
przyjęto wnissek dotyczący nieproporejonalnie 
wysokich wynagrodzeń w przemyśle, 


Po tragicznych zajściach w Paruszowcu 


Krawe zajścią w Pamszoweu pod Rybni- 
kiem, o których donosiliśmy we wczorajszym 
numerze, nabierają według relacji „Polonii“ ea 
raz wyrażniejszych cech prowokacji komuni- 
stycznej. Mianowicie grupa kamunistów po roz 
wiązaniu pochodu zaatakowała policję z tyłu 
kamieniami. Również z tej grupy po ostrzegaw 
czej salwie policji padły strzały rewolwerowu 
w kierunku paliejantów. Skutek był ten, że 
policja oddała salwę do tłumu. Zabitych jest 
dwu. W ciągu nocy i następnego dnia po roz- 
ruchach policja dokonała szeregu aresztowań 
osób, podejrzanych o podburzające wystąpisri.a 
Są przewidziane podobno jeszcze dalsze aręsz- 
towania. Jeden z komunistów  Marc2l Jan. 
który był poprzednio karany za Krsdzieże i bój 
ki i należał do samoobrony komunistycznej 
popełnił samobójstwo w chwili przybycia poli- 
cji do jego mieszkania. 


ZAMÓWIENIE Z ARGENTYNY DLĄ HUTY 
ŚLĄSKIEJ. 

Warszawa, 28 stycznia. (Tel. wł.). Huta Bia 
marcka w Wielkich Hajdukach otrzymała z Ar 
gentyny zamówienie na 100.000 m. rur. Zamó- 
wiemie to pozwoli na zatrudnienie robotników 
w dziale rur huty przez 8 miesiecy. 


komisja dla „uzdrowienia gospodarki" 


samorządów. 


Warszawa, 23 stycznia. (Tel. wł). P, prem- 
jer Prystor powołał komisję do opracowanta 
wniosków, zmierzających do uzdrowienia gos- 
podarki komunalnej. Do komisji wchodzą: wi- 
ceminister Stamirowski z Prezydjum Rady Mi- 
mistrów, Starzyński z Min. Skarbu, wieemini- 
ster Korsak z Min. Spr. Wewn., b. kierownik 
Min. Skarbu Matuszewski, dyr. Banku Gospod. 
Kraj. p. Wasserrad, dyr. Depart. Obrotu pie- 
niężnego Włodz. Baczyński. Komisji przewodni 
czyć badzie p. Jaroszyński. 


———0—>—— 

Warszawa, 23 stycznia (Tel. wł). Ad, Z% 
plata uczeń ósmej klasy gimnazjum w Śremia 
odznaczony został medalem za uratowanie tos 
ących. Zapiata uratował tenącą 10 letnią dziew 
czynę. p: 
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Chcesz przyjemnie 


I z korzyścią dla Siebie wykorzystać 
długie zimowe wieczory, 


zapisz się 
na korespondencyjne Kursy 


W Krakowie, ul. Studencka 14, 


które przygotują Cię 
do egzaminu z 7-miu klas szkoły 
powszechnej, ewentualnie 


do egzaminu nadzwyczajnego z 6-ciu 
klas gimnazjalnych, oraz 


do matury gimnazjalnej lub semi- 
narjum naucz. 


Zadaj bezpłatnych prospektów. 


Przepuklinowe Pasy 


pachwinowe, pępkowe, udowe, 


Opaski Brzuszne 


Suspensoria, prostotrzymacze 


Pończochy gumowe 


dla cierpiących na nogi 


Narzedzia Lekarskie 


i artykuły gumowe 


L. Knapiński. Kraków 
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505 


ZAKŁAD WITRAŻOWO -SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 


Ceny 50%% niższe niż wszędzie. 


| Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 


| 
„WIEDZA! 
| 


ISTNIEJE PRZESZŁO 100 LAT 


Odznaczona 20-łu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 


„GLOS NARODU" z dnia za Stycznia 1932 Nr 28 


| wiwórnia kilimów 


Absolwantki państw. szkoly przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


polera kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów. za gotówkę lub na raty 


AP Po ; Boca += 


7 nirumała muzyc | 


fp 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuja iub wymienia na nawe 


JE" NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porady przy nakladaniu kom- 
pletowania zespołów orkieskalnych udziela 
bezpłatnie. 


Komplet instrumentów dętych używanych. | 
tanio do sprzedania. | 


oraz 
oszklenia artystyczne 
wykonuje najtaniej | 


Roran RYNIEWICZ MN 


Jednorazowe ogłoszenie. 
i ireny Gutwińskiej ” Wsłęp wolny. Proszę wyciąć i zachować, Wstęp wolny. 
| 


ady OW TĘF*- "JI ess r nr Ye atat 


Uwaga! 
$zon. Gespodynic Krakowa i okolicy 


Wobec niebywałego zainteresowania jakiem cieszyły się nasze wykłady na temat 


Pranie bielizny dawniej a dzisiaj 


przedłużamy na ogólne życzenie nasz pobyt w Krakowie o dalszy tydzień. 
Przy każdym wykładzie urządzamy praktyczny 


przyczem udowadniamy, że naszym 9 krotnie opatentowanym mosiężnym kompresorem 
do prania „TEMPO“ można wyprać 100 kołnierzy, 40 ręczników, 5 poszew, lub 


20 koszul W ciągu 5 minut Śnieżno-blało. 
Prosimy przybyć i naocznie się przekonać. 
Cena reklamowa za mosiężny kompresor „iempo“ 50 zł. 
Prosimv przynieść z soba sucha brudna bielizne którą dostaje się po 
5 minutach zupełnie czystą z powrotem. 


Pokazy odbywać się będą od poa edziałku dnia 25-go b. m. do soboty dnia 30-go b. m. 
włącznie, w następujących lokalach: 


1) al. Floriańska 44. Ip. front, — 2) w sali Weteranów Wojotowyc Garbarska 11, 


W godz. li-te] rano 4 popel. i 6 wieczorem. 
Prosimy o punktualne przybvcie. 


UWAGA! Jedynie nasz komoreżor TEMPO“ posiada cechą Ingi. Gosp. Bom. W Warszawie. 


Walbo sp. z por. Katowice. 


| 


apczany, otomani po- F na raty 
K R A R (o) w onedi Be cf poleca po cenach "fabrycznych 
z H Eeh E Ta- 4 A zniżonych, dlatego bezkonkuren, 
ulica Juljusza Lea 5. picer św Tomasza L. 4. NAJWIĘKSZĄ FABRYLA W POLSCE 


i 


Odlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 


50 
(6 
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MENEAR 
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| Miód górski fi 
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- pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny prze- : 
$| ciw grypie, zaziębieniu, niedyspozycji żołądka itp. lè 
H w cenie zł. 2.60 za 1 kg. — poleca s 
H U ° © H 
:| Kazimierz Bartoszewski : 
à Kraków, ul. Florjańska L. 49. È 
A Wysyłki na prowincję odwrotnie. a 
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Pektaraliki, kolaradki 


gumowane dla P.T, Księ, 
ży, bielizna, rękawiczki- 


MICHAŁ SŁOMIANY|: własnej i największej 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA 24 pasieki w Państwie. 


Skład Fabryczny 


— aaa 


2:70, 3:50. 
Bilety wizytowe i00 szt. a 3—, 350, 4—, 
4-50, 5*—. 
Teczki skórzane pa akta zł. 950, 1050. 11-50, 
12:50, 14*—, 16:—, 22— i droższe. 
Torebki damskie, portfele, papierośnice, pugilarasy, 
karty do gry, szachy, domina 


Papiery listowe w bloku 
b 
b 


skarpetki, kapelusze 
poleca 


e poleca: 


z Sianisław Rąb, Kraków, Sławkowska 4. 


fora Garzea CEE. 


Kraków, Fłorjańska tj | — 


RAE | 
Pir tony iow PA | ©) D))| Niezwykła okazja 


listów I 50 kopert 
kolorów) Zł. 3:59|PSZCZELNY nabycia wartościowego dzieła! 

poleca: czysty bez domieszek pra-| PEDĄST""" "IT 
Sad pam inta |ieseowy © Kareenan W Księgarni Krakowskiej 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. 


nych tonach, o nie doścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo- 
łów kilkudzwonow ych. 

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancja czystej harmonji do 
już istniejących. 

rPrzelewa pęknięte dzwony 
pzemontowuje stare systemy, M 
dzwonienia na nowe. 


Wykonuje kompletne kdn- $i inne na sezon obecny, | 


strukcje żelazne zastępujace cał- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 50 


A 


| Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! 


Telefon 11744, y MA ear = | Generał Rozwadowski 


DINA | | 
MAMA 20 ky, a00 z || o. proszarowany 
Kapel USZĘ a eriin i piata] cena z 12 zł. zniżona na zł. 6, 
: Eu en'usz BILIŃSKI, Wysyłka tylko za zaliczeni 
geskie pluszowe: J === PME a lub po nadeswiki d 
| w Zbarażu. należytości z góryz dołącze- 
niem zł. 1'— na porto. 
moloGa aa) 
cenach  zniżonych m 


DER APARAT 


arrer k= 
toni Jarosz Stróżostwa 


poszukuje bezdzietne mał Srzy vakupnach towaru 


Kraków, Sławkowska 24 | Żeństwo Zgłoszenia przyj. 


(GM JX: <Mdrków): muje Admistracja „Głosu powoływać się 


Narodu” pod „stróżostwoć ać 
R ROZ wa | | UoWOWY WWO FEE „Hłos Karodu 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpoy, KB. Holeksa, Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 
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. 


Taema EJ 
SR w nieporównanej jakości | 


B. SOMMERFELD, Bydgoszcz, | 


Kraków, Rynek Gl. 5. s lust aiw Telefon 172- TI, 


HFREFEREREREREA FEP 


20/20 szt. zł. 2—, 40/40 szt. zł. 2'70, 50/50 szt. ; 


D EE 


